
EDEN, 
lord taJnej pieożęci w An­
glii. odroczył swój wyjazd 
ba kontynent w sprawach 

ror.broienłowYch 

Straszliwa spowiedź wampira lwowskiego 
Jak Cybulski pastwił się nad swą ofiarą. - ~eden z odciętych 
palców Szefówny przesłano do Warszawy celem. sprawdze­

,• nia odcisku daktyloskopijnego 
:KrDJGDJIJ s6ir usilopol •arnordoDJał .ion~ 

Lwów, t f. lutiego. l ZASNĄŁ NA CZĘśCIOWO POKRAJ A· przebywania na mrozie, 
Zb1odni·a wampi•ra 1WOWS1kiego in.t.ere NYM TRUPIE STRACIŁO TRUJĄCE SUBSTANCJE. 

suje już obecni~ nietydko Polskę, a.rle ca- ! i spał tak do samego rana. Obuclziili go Nie jest przeto pewne, czy hme części 
ły świiait naiukowy. kryminologów i pato- li ro.zn,CJ!Sicieil·e gazet, którzy .zaipuikaJ.i do wykażą zawart<>ść truci.Zi:ry. 

BeZ.lj>ośredni-0 po tym WfP<a;dlku, znajd'll­
~ąc się w skira.jnaj nędzy, wstawiła dziec 
kio u krewn-yich i wiWechała do Złoczowa 
gd.zrie zna1laizł.a pracę w kawiarence lgna 
cego Girosslmpfa wzy ul. Sfowackiego . logów. bu<l!lci dając Cvibulskiemru pisma. Upo. Jeden z odciętych pailców ofiary prze 

. Dzięki prz~owruclzonym przez. po~i~ rządk~ar on nieco swą garderObę, zwło słany został do Warszawy cetem spraw­
c1ę doohodze:IJilrOm. oraz przymanw SLę ki schował pOd deskę, która służyła mu dizenia., czy odds..lri drukrty:loskopij:ne od­
morcLercy do ohydnego czyniu, szczegó- za łóżko i zabrał się do swej normaJnej powiaidaiją od.ciskom prulców Szefówny, 
ły s~znej zb~ zostały już wy,jaśnio pracy dziennej. Na piecyku. podpalonym przechowywamym w aTchiwum brygady 
ne. NJ.e ustadoino 1edinalk, dilS1ozego Cyibul szczą.tikami ciała prZ)"gotował sobie obyczaijowej. 
ski dopuścił się ted --niresłychan.ej z;bro- śniadanie. ' Garść szczegółów, charaikteryzują-
~i. Moż~a si~ tylko domyślać motywów Ofiaira Cybulsk~ego, zwana „śLEPA cych zwyrodniałego mordercę, pochodzi 
3ego_ ~est1a.~skiego. ozynu z. właS?y.oh ze- MILCIĄ", była bez.dom:ną ulicmicą, sta·~ od żony Cybulskiego, 28-letniei Józefy, 
znan .mwailidy, kt,ory bez zadneJ. zenad~ rą, Zltliiszczoną. WMczyła się po Darkach która nfo mogąc już z.nieść rozwięzłego 
opow1ad:i s.z<:zegołowo o przebiegu teJ i ogrodach, oddając się za p~pierosy trybu życia męża, 
straszneJ n<>cy. przedstawicielom „legionu ulicy". Ten UCIEKŁA OQ NIEGO ZALEDWIE 

„,_! b ł --.l- PRZED MIESIĄCEM DO ZLOCZOW A. 

EMILJA SzeFPOWNA 
.t)rosty.tu't!ka lwowska, t. z. „~lepa Mil­

oi'a", ofiara Cybuilsk:iego. 

Sprowlłldził wlę.c dio budlki naij,gorsze 
go gatiu!llku uliczniicę, z którą raczył się 
obficie aLkohoilem. Następnie Cybulsiki 
'.Polkazał iei 
KOLEKCJĘ NAJROZMAITSZYCH FLA 

KO NOW, 
zawierających truciziny, które, iaik wia­
domo, otrzymał od woźnego uniwersyte­
tu J. K., Obacza. 

Potem wswał ni~OIS!trzeżen~e dz.1ew 
czynie daw:kę cjanku potasu do kielisz­
ka benedyktynki. Po k1Lku przedśmiert­
nych drgawkach, gdy daremn:iie ofia·ra 
błagała go o rabunek, Cybulski miał 
J>rzed sobą 
STYGNĄCE JUż ZWŁOK.I KOBIETY. 

Tu na.leży podkreślić dwa momenty, 
ściśle odrębne przy krajaciu zwloik. 
Pierwszy moment, który - jak sam Cy 
bulski przyznaje - polegał na chaotycz 
nem wykrawaniu z ciepłego jeszcze cia­
b płatów mięsa, kiedy to doznawał ob­
jawów zadowolenia. Je.st to objaw rzad­
ko notowany przez pato.Iogów, którzy 
znają podobne typy morderców sekisu­
alnych. 

Po pewnym czasie nastąpiło u waim­
pira otrzeźwienie i wówczas zabrał się 
już do systematycznego 
ćWIARTOW ANIA CIAŁA NA WIEK­
SZE, A POTEM NA MNIEJSZE I DRO-

BNE CZĘśCI, 
pragnąc pozbyć się i·ch następnie z kio-
sku; · 

Długo tak pracował potworny wam­
pir i dopi.ero · o · świc;ie, wycieńczony 
przejściami tej markabrycznrej nocy, 

wlaiśn:ie typ prostytiu=-1 Y pr~uio- Józefa Cybruls<ka jest to 28-letni.a blon 
tem upodOlbań Cyibulskiego, będącego dyn1ka o sympatycznych rysach twarzy. 
cięż;ko ohorym wenerycmie. Męża swego poślubiła przed 10 laity. Po 

W budce inwalidy znaleziono kiaka przyjściu na świat synka s.tosunki pomię 
seryij fotografij pornograficznych, które dzy małżonkami poczęły się psuć. Cy­
zbierał 9tairannie i skrzętnie ptzecho bulski począł uganiać się za kobieta.mi i 
wał. . . . . . . nie wra:cał na noc do domu. Gdy żona 

B1e~li psych3artrzy: dr. LimainOWS1ki 1 robiła mu wyttnówkii bił ją i kaitował, 
dr. Łaipinski, przystąjpili_ ~ do ba.daJllia ODGRAżAJĄC SIĘ, żE JĄ ZABIJE. 
poitwoi:a .i na.jprawdqpodo~ii~ w ~ajbliż Tak płynęły lata. Cyibubka częsfo zry­
sxyich ~ dnitaah przedlł~zą ~~owi s:ve wała z mężem, looz za każdym ra121em, 
oi:z•eczen'le .. Bada1n.e są rowmez chetn11cz '.PO wipływem jego zapewnień o popra­
rue sziczą.111? zwłOI~, rozirruconych w róż wie, wracała znów do niego. Niedawno 
nych ozęśctach miasta. wpadł do miesZlkania z brzytwą i chciał 

Jruk już cLon06id.iśmy, badal!li:a te zwią ją zamOrdOWać. Wyrwała się l uciekła 
zane są z trudnościami, albowiem kHka w b1eliźniie. Od tej pory ma wykręconą 
płaitów mięsa, wskutek kilkudniowego rękę, której pa.licami nie mo,że władać. 

Kiosk OyibullSlkiego, gdzie pQpetniono 
moJ.1d.. 

Cybulska oświadczą, iż po przec7.y­
taniu notatki o straszliwym mordzie jak 
kOlwiek m<>rderca nie był jeszcze znany, 
zemdlała. Obecnie rozw.oczęła starania 
o oddanilie jcaj ki-osku męża . Chce prowa­
dzić go da,lej, aiby zaa>ew.n·ić u~rzyman.ie 
sohie i swemu małemu symikowi. 

I 

Auto elektrowni DBd pociągiem 
niezamknięty szlaban powodem katastrrCJ,r/ na przejeździe kolaiowJm 
w Karolewie.··Trzei funkcjonariusze łódzkiej elektrowni zostali poranieni 

l l„ lt-.:.:_ 12 lutego. lnickiej do Łodzi. W aucie znajdowały jechać przez tor k<Yle}owy. Nie zauwa-
(ig) Wstrząsający wypadek zdarzył się trzy osoby, starszy monter, monter żył on stojącego człowieka, który dawał 

się dziś w nocy na przejeździe kolejo- i szofer. Gdy auto znalazło się na prze- jakieś znaki rękoma. Auto znajdowało 
wym w Karolewie. poprzez tor kolejowy. Nie zauwa- 6ię już na szynach, gdy nagle z za za" 

Auto montażowe elektrowni miej-l nujący iż tor jest wolaiy był podniesiony krętu wyjechał pocl.ąg i W PEŁNYM 
skiej jechało ze stacji w Rudzie Pabja- szofer chciał szybko przejechać przez PĘDZIE NAJECHAŁ NA ~UTO. 

Samochód został doszczętnie roz-
,,. trzaskany. Siła uderzenia była tak wiei· 

B. min . . Frot uciekł z Paryża ~~ą~ek~~u~pa~;!ę 1=u::!; 
Wystraszony licznemi listami z pogróżkami zostały na tror. N.a~ paały .one 

nie na szyny" gdy.ż ~ się to 
Paryż, 12 lutego. 'uważa za stosowne oddalić się na pe- znacznie ilragicznieJ. 

„La Liberte" twierdzi, że b. minister wien czas. . Do I'3!lHl3di ~ pogotowie 
spraw wewnętrznych Prot opuścił Pa- Dziennik podaje, że należy się spo- oraz felC1Jel'a ełeKtrO!Wlli. Najciężej ran­
ryż. Przed wyjazdem oświadczyć miał f dziewać, iż przed swym wyjaz0em Prot nym okami słę mot!ler ;w'itold ;W'arta­
on jednemu ze swych przyjaciół, że o- nie zapomniał zostawić swego adresu łowski, zam. na ul Garapicha, w Rudzie 
trzymał tyle listów z pogróżkami, iż ministrowi sprawiedliwości Cheronowi. Pabianickiej. Miał on uraz brztteba i ra-

nę ciętą ręki. Starszy moa;rileti Bromsla w 

Umiarkowany faszyzm angielski ~łt:~\ w:ei;: ~=u ·~~~~~~ 
fer, wskutek uder~ letał na ziemi 

!Be~ nieno111iś,;i roso111ej i n„u~nonio01ej zupełnie nieprzytomny.. RÓQmłeZ on 
Londyn, 12 lutego. jem przeci'Wllly jalkieanuik{)Iwi<eik zwafoza- uległ wstrząsowi. R> ttdz.łelenitt im 

(t) W związku z WiZllllOOeniiem dzia- niiu obcych naiwdowości. Mosley sam po- pierwszej pomocy, odwieziono łCh 'do 
łitlności prz.ez faszystów pod wodzą Os- tępia anrty;semirtyzm. szpitala. 
wa1da. Mooleya, .P0111owiły się aitaki spo- Zaa>o~<la ~ . również, że gdy.by w Rozpoczęto nafycłimłast (!qełioaze-
łe~enst~a. un;itral'kowaneg-0 .oo.. przy· p~zyszło~ ipart1a J1ego. doszła do wła.dizy, nie, celem ustalenia, kto PO!llDSi winę za 
wodcę .m?bi.eskliah .kosz;uJ .. 9b:cme ~os-, me hędz~. . on'.1- U1Pra~~ała ,żaidin."Y"oh prze-1 nieopuszczenie na czas sz:labana kołe­
ley ogłosiił w „Danly Malll , zre poipwera śladlowan 1 me bę<lime SLę ;powodować jowegQ. 
wprawdzie ruch fa.siz\'\Sltowski; jednak nwooa~ raisową lub . ł'~ . . . 
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runa ur 1ana ·ma ame om a our 
odrarala donfo IQ rol~ DJ d•1ejo,;ll !łran<ft·. 
Król Ludwik XV dopiero po jej śmierci ocenił wielkie 

zasłngł swej kochankł. 
(sb) Madame Pompadour przeszla roku życia. Pochowano ją w czasie wielka strata mrtłe dotknęła - mówił 

do historji, jako kurtyzana, która usid- burzy, a na trumnę jej spadały potoki często król. wspomlnaJąc swą przyfa• 
lita króla, i nikt nie , wyobraża sobie, deszczu. Dopiero po śmierci Pompa- ciółkę. Straciłem w Jednej osobie przy. 
by była ona czemś· innem, jak tylko dour król ocenil zalety swej kochanki. jaciólkę, prezydenta ministrów i tajnego 
zwykłą kochanką królewską. Dopiero - Nikt nie potrafi zrozumieć, jak sekretarza osobistego. 

Czy wiecie, · że ... 
... ot1hmono daleJ. it katda angieb 

w:Vćla.fe Jjrzeciętnie 8 zł. dziennie na 
, ,podtrżYmanie" swej urody i, że mie­
szkankł Bi:rminghamu zutywają r~zttie 
50 ldldnietrów pomadki do ust. 

..Jaskrawem przeciwieństwem Nl„ 
ćafagui Jesit Ziemia Edwarda VII (w po.. 
blłtu bieguna połudnłowego)1 która w 
1908 roku wypuściła jedną tylko serję 
znaczków. posługując się niemi d'o tej 
pory. 

Jak widać, rząd tego kraiu n'ie li· 
czy na popa.rcie filatelistów. 

~~!)1~io Re~~~~~ło ;i\fó~:~ż~~itu1!ie~ri llllllllllllllllllllllllllHllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll1111111111111111111111l!lllllllllllllllllllllllfllllllllllllllllllllllllllfllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllf 
sprostować te mylne poglądy. 

Madame Pompadour była wetylko 
kochanką królewską, ale odgrywała 
również powaine znaczedle w dzlefacb 
Francji. 

Gdy byla jeszcze dzieckiem, pewna 
cyganka przepowiedzfala jej, że zosta­
nie królową. Właściwe nazwisko przy 

) 

GDY SERCE PRZESTAJE BIC.„ 
Co przetywają ludzie na łożu śmierci.-Ostatni~ chwile 

· przywróconego do tycia skazańcą.· · 
szłej kurtyzany brzmiało wówczas Je- (sb) Co czuje człowiek w ostatniej to konkretnej odt>owiedizi. Przedewszy· przestaje bić serce. Jednak wiadomo, 
:anne Antoinette Poisson. Matka jej po- minucie przed śmiercią? stkiem -samo ustalenie ostatniej minuty ie pozostałe narządy funikcjonują jesz­
stanowila wówczas przygotować swą Jest te zagadnienie nad kitórem od przed śmiercią jest rzeczą bardzo trud- cze niekiedy barozo długo. Naprzyjklad 
córkę do pełnienia „obowiązków'" kró- dawna gtowi się cały świat lekarski, je- ną. Za śmierć uważany Jest moment, paznogcie i włosy rosną pewien czas 
lowej. Nauczyłfł ona dz.iewczynkę tań· dnak dotychczas, oczywiście, niema na w którym ostatecznie zamiera oddech i nawet w grobie i dopiero potem umie· 
ca, jazdy konnej, śpiewu, muzyki, ry- I I I I I rają. 
sunków 1 tak dalef. Napróżno ojciec 1111 Ili! I I lllllll!iliHlllllllilllllllll!llllHIUllllllill!llllll!llilllllllllllilllllllllllll!llllllllrtllllllllllllllllll!lllllllllilllll llllilillllilllllflllilllllllllllllllllllli Uczonych obchodzi Jednak nie tno· 
malej Antoniny prosił żonę, by zosta- , rnent, w którym umiera ciało, ale_ w 
wita ją w spokoju. Uparta matka Sp1·e···a1· ace ptak'I na talerzu którym zanika zupełnie świadomość. 
twierdziła, że córka jej zostanie królo- W ~ _ „ • . Wszystko, co narazie wiadomo na te-
wą. Przewidzenia te istotnie spełniły mat tego, co przeżywa człowiek . w . O" 
się w pewnym stopniu. Młoda dz i ew- W starożytności ceniono skrzydlatych śpf ewaków jedynie, statniej minucie swego życia - pocho-
czyna poznata· Ludwika XV. Był to jako .•• smaczną potrawę dizi wyłącznie od -
człowiek znudzony życiem, i przepy- (x) Śpiewające ptaki, które i dzisiaj czone okazały się znakomitym przY· ludzi, którzy Już raz „umarli", 
chem, w jakim stale przebywał. Z nu-1 bardzo się lCJ.:i, posiadaty- swoją war- smakiem. a potem zostali jakimś cudem przywr:~-
dów tych wydarta go dopiero Antoni- t'Ość już w najdawniejszych czasach. Tak opisuje stary niemiedki kroni· ceni do życia. Oczywiście, „ostatnia" 
na, która otrzymała potem od króla ty-j Cenione one były zresztą nietylko dla karz pierwsze pozinanie się z ptakami minuta ich życia nie była wcale ostat· 
tuf markizy de Pompadour. Ody zo- swej miłej zalety - śpiewu, ale rów· śpiewającemi· Jak wynika z tego faktu nią, nie mniej jednak zeznania ich w tej 
stała kochanką królewską, życie jej by nież i jako„. niezwykły przysmak· zamiłowanie dla ptaków śpiewających sprawie p0siadają ważne znaczenie. 
najmniej nie byto godne pozazdroszcze- Słynna jest przecież po dziś dzień obudziło się przez„, żolądek. Przedewszystlkiem należy zazna· 
nia. Żyta ona zawsze w niepewności, uczta Lukullusa, w c:zasie której poda- W starych kronikach z późniejszych czyć że pirzeżycia, ©wiązaine z przejściem 

• że znudzony król każe Ją wyrzucić i no 500 języczków ptaków śpiewają· czasów często napotyka się wizmianlki do stainu „nieżywego" są tak indywidu­
zapomni o niej, jak o wielu innych cych. o ptakach śpiewających, których już alne, jak narodziny. Gdyby można było 
swych kochankach. Ta niepewnośc Kronikarz niemiecki z 10 stulecia później nie zjadano, ale otaczaną pew· się zapytać no"".l'odka, co przeżył pwy­
nie dawała Jel nigdy spokoju, ani chwltł Wudekind von Corvey opisuje polowa- · ną opieką, szczególnie w niekti)rychl by.wają.c na .świat, ofn!zymallbyśmy tak 
zadowolenia "- nie, podczas 'którego zauważono na k1,sztorach, gdzie skrzydlatym .śpiewa- samo wiele rótnych odpowiedzi Jak l 

Madame Pompadour cierpiała rów- drzewach małe ptaszki. które ładnie kom sypano pożywienie. od_ -rzekomo umarłych. ' 
nież i z innych powodów. Czyniono ją śpiewały. Ptaszki te, Pod wpływem Poraz pierwszy w roku 1806 ś1>ie- Pewien przestępca rosyjski, Stefan 
bowiem odpowiedzialną za wszelkie silnego prze. ra_żenia wpadały w chwilo- ~ające ptaki zamknięto do ktatld, Los Stiregow, powieszony „niewłaściwie" i 

d tw t t b ł k t tk ł k kó któ t przywrócony potem do żvicia zeznał, te 
niepowodzenia które spotykały Fran- we o rę ieme, co a wo Yo wy o- en spo a parę anar w, re o rzy ostatnia minuta życia była dlań bardzo 
cji. _ ' rzystać i. pot_rząsnąć pni~m drzewa, na mata w podiairunku księżł!iczka Zofja v. przyjemna. 

Dziękł jej inicjatywie założona zo- kt?re:n. S!ediz!aly. Ptaszki w_6w7zas w Oldenburg od swego małzonka. Czuł on cal'Jw-wity zanik świadomości, 
stata . szkoła wojskowa, słynna w ca- w1e~kteJ hczb1e spadały na z1em1ę. Upie· przeżywał chwile roz.ikos.zy, jalkich ni· 
łym świecie fabryka pGrcelanv w Se-t ---:rm gdy nie zaznawał za życia. WszYStko 
vres - jednak mimo wszystk nie zda-· K b• t kt, 'h • ł • , , , • toznlkł-o. Dopiero gdy go przywrócono 

i~~~ 0~:g~)Q~~~~i~ k:t~~z~ra s!f~e~:s~~ o 1e a, ora c c1a a uw1esc mezczyzne.„ do życia, począł się czuć gorzej, 
fony przestępca, anglik Willem Bar­

bezdroż~, c~ było powode~, i.i ~zuca- Po gorącem wyznaniu mlłosnem •• rozbiła butelką głowę ton, róWtUież „niedohrze'' powieszony 
no na mą niesłuszne o.skarzema I osz- swemu ukochanemu zeznaje, że ostatnia minuta była dlań 
czerstwa. Jedną z wielu trosk. Pom- , . . . . wręcz potworną.Czuł straszny ból psy-
padour było, aby ni.e zestarze.ć się ?bY~ (sb) Pisma włoskie donoszą o nie- kac u m~go przez ~1l~a m1es1ęcy. T~m- chłczny i fizyczny. 
wcześnie i nie przezyć ostatmch swych zwykłej tragikomedii, jaka wydarzyła czasem zona prz'yJac1ela tak prze1ęla Najpowamiej zaintersował się spra­
lat w _zapomnieniu. Los okazał się wo- się osi' io w Genui. Jeden z boga- ~ię r~paczą. Rolino z powodu straty wą „ostatniej" minuty życia psyichołog 
hec mą pod tym względem łaskawy. tych o · teli miasta, Rolino, poślubił 1eg~ zony, ze ••. zakochał~ sie w niJ!l· ameryikańslki Oa.8te>n Mottley. Przesłu-
M::irl::imę de Pomoadour zmarła w 42-m przed p aty piękną niewiastę, w któ Rolmo spostr~egl. to wkrotce. ale me chał on szoz.eg-ółowcJ 22 osoby, które~ 
mrn;; t •u LIR» rej zako ł się po uszy. Żona nie dawał po .sobie mczego poznać. rzekomej śn;tierci zostały prz:vwrócone 

J k. . ł • t mogła je k widać docenić uczucia .. V.:reszc1~ pe.wnego dn~a,. gdy zna~e- 00 życia. 17 osób zgodnie zeznało, że :w 
a 1e m1as o 1es męża, gdyż po kilkuleniern pożyc1u zh s1.ę sami, .zo_na przyJac1ela rzuctla ciągu ostatniej minuty uł:rzeli mwed 0-

stollcą Chin? zbiegła z domu. m:i s_ię na s~yJę 1 wyzn~ła .swą gorą~ą czyma cale swe życie. Nawet szczeg'6-
Gdy Rolino wrócił pewnego dnia do mtłosć. Rolm? s!arał ~tę Ją u~poko1ć. ty z życia 0 których dawno zapomnieli, 

Nankin, Pekin, Hsinking, czy swego pałacyku, zastal list od żony, w Natarczywa mewiasta. Jedna~ me ustę- stanęty w ich wyobraż.ni. Przebtyski te 
Kiang-SI? którym ta donosiła mu, fe opuszcza go powa_t~, pragnąc. zmusić Rolma, by z~- ftrwaly nie więcej, jalk seikunde. Po 

(z) Jakie miasto jest stolicą Chin? i odjeżdża z człowiekiem, który ją ~a- stał JeJ kochankiem. Ody spotkala się ',,przypomnieniu'' sobie glównvich e-ta­
Trudno na pytanie to odpowiedzi~ć. prawdę kocha. Zrozpaczony Rolmo z odmową, porwała flaszkę I zadała mu p6w życia nastąpiła nagła utrata świa· 
Szęść wielkich ·miast współzawodniczy nie mógł przebolec utraty żony. I kilka ciosów w głowę. domości. · 
na Dalekim Wshodzie o nazwę metro· By pocieszyć się, zaprosił do swe- Rannego w stanie ciężkim odwiezio- Ciekawe były zeznania I.:uizy Cha,,-
r,iolji państwa żółtego smoka. go palacu serdeczneio przyjaciela i je- no do szpitala. i·ey, która „umairla„ po ataku aipoplelk-

Największe uprawnienie do tej na- go żonę. Oboje zgodzili się zamiesz- tyamym. W kostnicy wróciła ona jed-
zwy posiada chyba Nankin, w którym -:o: natk .do ż:Y1Cia. Przesfuchama następnie 
znajduje się siedziba rządu republikań- Chapley oświadczyła, że widziała całe 
shiego Jedno:ześnie. jednak Pekin, Maszyna' do p1·san1·a· swe życie nie od chwnt urodzenia do 
dawna stolica państwa, nie rezygnuje ze śmierci. lecz ,w kierunku odwrotnym. 
swych starych praw. Prócz tego rząd Widziała sw6J ślub, p~byt w szkole, la-
i epublikański posiada dwa dalsze więk- ••• norz-:dziem zbrodni ta dziecięce. niemowilęice i dopiero PO· 
sze miasta, któremi są: Sian, „dr1uga sto (sb ) Policja w Brnie zaalarmowana „7", wydaje jakiś dziwny blask. Sprawą tern W!':~Ysfiko znilkiło. 
lica państwa." 1 Lo-Yang - „podróżują- została niezwykłym wypadkiem zemsty zajęła się dyrekcja firmy, która ustaliła, ••••••••••••••• 
ca stolica". Również te miasta preten- którego ofiarą padła 19-Ietnia dziewczy że klawisz maszyny był posmarowany 
dują do stanowiska stolicy. na - Marja Schmidt. Pracowała ona w jakąś substancją, w 'której skład wcho- Zgon najpiękniejsze) 

Nowa stolica państwa Mandżuko - jednej z miejscowych firm przemysło- dził rad. Z tego powodu klawisz ten k b• t 
Hsinking, dawniejsza Czang-Czun, jako wych, jako maszynistka. Po kilku mie- świecil zlekka w ciemnościach. Przez O le Y 
siedziba przyszłego cesarza Puy-1, jest siącach poczęła się dziewczyna skarżyć ciągłe dotykanie klawisza nieszczęśliwa (x) W Madrycie zmacrła niedawno 
według mniemania wielu chińczyków, na dokuczliwe bóle głowy, rozstrój sy- maszynistka uległa zatruciu. najpię.kniej,sza kobieta :Europy, ksież· 
prawną następczynią starego Pekinu. stemu nerwowego i inne dolesdiwości. Dalsze dochodzenie wykazało, że w niczka Alba, małżolllka księcia Alba -
I wreszc. ie prastara siedziba cesarzy Jednocześqie poczęła się jej . .łuszczyć maszynistce. kochał się laborant, Józef~Berwik. Zmarła by.la córką księcia A.Ha. -
chińskich, Jehol, która wrócić ma obec- skóra na jednym z palców. Kopriwa. Ponieważ spotykał się on sta~ ga i uchodziła powszechnie za najpięk-
nie do swej dawnej świetności, uważa- Objawy chobowe posuwały się dalej. Ie z odmową, postanowił zemścić się niejszq. !kobietę Europy. 
na je.st róV:'n~eż za gród stołeczny. . ":'obec cze.go lekarz kazał p~cjentce u~ać na dziew~zynie i w tym celu posmar?· W roku 1920 poślubiła ona księcia 

N1ezal~znte od tego rząd komum- się do szpitala· Ody stanowisko Schmid~ wał klawisz, oznaczony e>yfrą „7", zwta Alb~. który był cztetl'111a!Stokrotnym hł$z~ 
stycznej . . P[Dwirn;:H Kia~g-S_i ob"':"ołat tówny objęta nowa maszynistka, stwier zkiem radu i fosforu- · ańsildm rrandiem i posiadal 34 tytuły. 
miasto Jmkrn stolica sowieckich Chm. dzUa ona, że klawisz oznaczony cyfr~ /~ · -
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Dom, w którym zabija sie ' • '' Chmary gołębi w Nicei Sm Ie re 11 Mądre ptaki przeczuwając śmierć 
uciekły z Monte Carlo 

Paryż, 12 lutego. 
(t) Donoszą z Nicei, że w cią,gu os.ta t· 

wre nie• :ni.eh kiJLkiu dni na miasto li{Padiły wieLkie 
ehmM"y gołębi. Całe miasto prz~pełnio­
ne jest gołębiami, a Plac Ma..~ena wy­
gląda ~ciJk plaic św. Marka w Wenecji. 

W laboratorJach przy ul. Gdańskiej 44 
przerwana praca nad pokonywaniem chorób 

Wizyta ,,Bxpressu'' w Państwowym Zakładzie . Higieny Jak się okazało, gołębie te przybyły 
z Monite Ca.rlo. Z pl1W'O<:Lu zbyt wielkie­
go roiz.inmoten~a się, właidize -iPostanowirły 

. · . ~ódt, 12 lutego.. · czynań. Nalety mieć jednak nadzieję, sprawa ta przedstawia się już daleko część g~łębi powystrzelać. Mądre pta.ki, 
_(1) Na uh.cy OdanskłeJ 44 wznosi się że ostatnio wprowadzone szczepienia lepiej, niż kilkanaście lat ternu. '!I o~aW!ie pr~e~ za..gładą, opuściły grem-

duzy . powazny gmach. Pozornie dom ochronne powstrzymają błonice w jej A po gruźlicy - na jaka chorobę 1ai}m~ M~te Carlo i przeniooły s,ię do 
ten me różni się od innych. Ale mieści rozwoju. najbardziej ludzie umierają? Okazuje l ~·icei, gdzLe zna;la,:dy ,przychylne przyję· 
~ię w nim instytucja, wagi niezmiernej Bardzo ciekawa Jest statystyka u- się, że cLe z.e strony m110,1scoweif ludności. 
1 bez przesady, wskazując na ten dom, mieralności, którą nam pokazują. Oka- CHOROBY SERCA. 
nowiedzieć można: zuje się, że Pozatem wszystkie choroby zosta-

- TU SIĘ ZABłJA SMIERCr NAJWIĘKSZY PROCENT LUDZI ty już opanowane w mniejszym lub wię 
Katastrofa w fabryce 

włókien n i cz ej 
W domu tym mieści sie Padstwowy UMIERA U NAS NA GRUŻUCĘ. kszym stopniu, z wyjątkiem złośliwych 

Zakład HygJeny, który powstał w roku Rozwój bowiem gr~źlicv zależy nie- czyli raka. Praga, 12 lutego 
1918. podczas szalejącej epidemii tyłu- tylko od warunków klimatycznych, lecz Zmniejszyta się te:t umieralność ft) W fabryce włoldenni.czej w Kae-
su plamistego. Po skończonej wojnie in- i ?d ekonomicznrch, w jaki.eh żv!e czlo wśśród niemowląt. I na to wpłynęło tlliigshof miaiła mtedsce traigi.ozn.a ka;tastro­
stytut nie przerwał swych prac. w dal- wiek. Szczególme w Łodzi, gdzie ma- podniesienie się higjeny. fi;. Z nie~a.śniionej przycz-ymy za;waliła 
szym ciągu bowiem gnębiły ludność my bardzo złe warunki mieszkaniowe, W tym budynku zdrowia, jakim jest ' stę nagLe ie~a kO!Ildyign&e~a fa.bryild wra.z 
choroby zakatne. Prowadzono i prowa: gruźli.ca zbiera obfite żniwo. Komitet Państwowy Instytut ttigjenv wre nte-1 z maszynami. , . 
dzi się nadal walkę ze szkarlatyną, bło- p~zec1wgru~liczy pro-..yadzi st~le ene~- ustanna ~alka z chorobami. niszczące· I dl irZtech robotmitkow ZJdiołaił? "'!' po~~ 
nicą, 2ruźlicą 1 t. d. Państwowy Jnsty- g1czną akcJę, poradnie przec1wgruźh- mi orgamzm ludzki. Żołnierze w bia-1° 

51 oczyć od. _ma'S'zyny, zaiś 11Ilzyn1er 1 

tut Hygjeny spełnia doniosłą rolę w cze. skrupulatnie 'Yyszukui~ wszystk~e łych kitl~ch, po~hyleni nad s~olami la- ~'.t1t~~ rc;>tb<>tpikod sipHadło lll~ dół. 25·let­
walce z chorobami, niszczącemi zdro- ogmska zarazy, mimo to me udało s1ęJ boratorymem1, me szczędza. sił i czasu zynier aw ommy 1 dwuch ro-
wie ludzkie. dotąd powstrzymać gruźlicv w jej roz- by ocalić najcenniejszy dar ludzkości, botni!ków poniosło śmierć na miejscu. 

Spółprocownik „:Expressu" złożył woju. choć przyznać trzeba. że dziś jakim jest zdrowie. T f Ł d wizytę w Instytucie, by zapoznać się -~--- - ·-·- -- -·-- ----- - -------- Y US W 0 Zi ZWalCZOny 
bliżej z działalnością tej wysoce poży- Lóctt, 12 lutego. 
tecznej placówki. W <lutych, jasnych (it) Jak się dowiadujemy epidemja 

salach panuje cisza i skupienie. w la- TragedJ·a z· ony kompozytora tyfusu plamistego, która wYbuchła w 
boratorjach, wyposażonych w najbar- Łodzi, już została szczęśliwie przez wta 
dziej nowoczesne urządzenia. wre pra- Odwet ohlł-r.-.._, z- nied••----re-.-e dze zdrowotne opanowana. Dzieki ener-
ca. Na stołach piętrzą się - -- - '"911"- .... gicznej akcji dezynfekcyjnej i zapobie-

PRÓBÓWKI z HODOWLAMI ifeotralnedo pisma gawczej, jaką zastosowano we wszyst-
BAKTERY.J. Ryga, 12 lutego. 1 sując w drastycznej formie jedno ze kich domach, w których okazalv się o-

20 _ 30 lat temu hi~jena to było Nocy wczorajszej rozegrała się tu I spotkań kochanków. gniska zarazy, ilość wypadków zacho-
badanie wody do picia, określenie po- t~agedja o podłożu romantycznem. SyJo-

1 
funrkcjonarjusze opery, personel tech rowania na tę groźną chorobę nie zwięk 

trzebnej ilości powietrza w iednvm po- mstka łotewska Kaunin Owlin, żona niczny oraz orkiestra udali się w pel- szyła się. 
koju i t. d. Ale dzisiaj pojecie higjeny znanego muzyka łotewskiego .Ozolina, I nym składzie w dniu dzisiejszym do Io· . Mimo to akcja profHaktyczna bę­
oznacza zgoła co innego. Jest to roz- rzuciła się z 4 piętra na bruk, ponosząc kalu reda.'ktcji „Za kulisami", gdzie znl· dzie prowadzona w dalszym ciągu, do 
poznawanie przyczyn chorób zakaź- śmierć na miejscu. Zamach samobójczy szozyli druikarnię oraz z.demo1'owali u· czasu póki nie zostanie opróżniony ba­
nych, zapobieganie tym chorobom i wal poprzedziła burzliwa sicena między nią rządzenie redakcyjne· rak dla tyfusowo chorych w Radogosz-
ka z niemi. a reżyserem i kompozytorem radja to- I Redaktor tego pisma zbiegł z redak- czu. 

tews'kiego, Medinem. cji ścigany przez aktorów. Policja ochro 
- Naszem zadaniem jest Pismo teatralne „Za kulisami" za- '1 nita go przed rozwścieczonym tłumem Obnltka ceny gazu 

1. PRZEDŁUŻENIE ŻYCIA I WALKA mieści-ło w zwią;ziku z pogłoSikami o ro- artystów-
Z BAKTER.JAMI. mansu Medina z Ozoliną, artyku:, opl- L6<1i. 12 lutego. 

które Je podkopu)ą - oświadczył nam Obł 
1 

.. Ot) Jak się dowiadujemy, sprawa 

Jed~ '1.~00;i~\~r;enlu tkwi orawda. ę d s z ac het czy z ny w łt li~ m c zec h ~:~;k~r;~~ .::.;!~1!~~~l~{ •. j~~t~~~= 
Panstwowy Zakład Higjeny posiada 11i--r--e-il-e ai0 -_, ~--- ..- ..r b I cne1 przedmiotem rozważań zarządu m. 
kilka działów. Na pierwszy nlan wysu- -- ~ ma tlliilral 1-hg-.'11'~!'•8 arg UDO U Łodzi. Sprawa ta nie została dotych-
wa się dział rozpoznawania chorób i · ..,z OC e«:-1eeo czas załatwiona, ponieważ obniżka ta 
d.zial produkcji szczepionek. Szczepion . ~erlin~ 12. lutego. I wYdat r?zlklaz, zeZtwalający rz.ionkom 

1 

ka moi~ być wprowadzona ?~piero .z 
kl te służą do uodpornienia ori:anizmu Powołano do_ zyc1a Na1wyzszy Try- formaC}~J siz.turrnowych na w~tCiDWanie początk~em nowego roku admmtstracyJ-
Judzkiego przeciwko chorobom zakaź- buna? Szlachecki. do „Związku szlacheckiego" pod warun- nego, kiedy zaczyna obowiązywać no-
nym, Jak dur brzuszny, plamisty. błoni- Jego orz~cz~nia, w kwestj~ch doty· kie~. że uczynią to ónbrowolnie. Roehrn I wy budżet t. i. od 1 kwietnia b. r. 
ca, szkarlatyna i t. d. Szczepionki te OZ·ącyc~ ary1sk1e.go poc~odzema, będ_ą oświadczył przyte!11,. ż.e przynależno~ć Obecnie przy układaniu prel1mina­
stosowane są Indywidualnie lub maso· v.;ar:unk1em przvnnowama przedstawi- do szturmówek. da . .i~ JUZ sama .Przez się rza budżetowego sprawa cenv za gaz 
wo. :Szczególnie w okresie letnim. gdy c~eh posz~zególnych rod~w szlachec- pełną gw_arnncJę iz czton~ow1e rodów zostanie definitywnie ustalona. Projekt 
panuJą niemal nagminnie choroby za- kich. w .N1ei:n~.~ech do „Związku szlach- szl.ac~eck1ch są pochod:zema czysto a· idzie w kierunku redukcji cen gazu 0 

kaźne, produkuje się i wydaje mnó- ty s:clie~f 1b1 • t rm6 k . R h ryJslnego. 15 - 20 procent, co będzie miało duże 
stwo szczepionek. s a u sz u we • mm. ,oe m znaczenie dla mieszkańców Łodzi. 

- Czy Judzie skutecznia walczą z Zwole . ł . 
choroJ;>ami, Czy nasilenie chorób zmniej nn1cy cara ączą SI" Wagon szacha perskiego 
sza s.1ę? -. pytamy oprowadzającego • "I I • 
nas k1erowmka. . . . 'Wspolno or~onill!o«;jo monor.cliistóll' ros11isfd,;fi na polskich szynach 
ko- Bezwzględme. P~czv!l'?no JUŻ Paryż. 12 !mego- 1 o połączeniu wszystkich istniejących od- . Warsza~a. 12 lute~o. 

l~salne postępy ,w dziedz1me zwa! Pod przewodnictwem by lego człon- ; lamów monarchistów rosyjs1kich na emi- . Polis!kie wła~~e kole1owe powiado-
czama chorób zakaznych. Coraz mnieJ ka Dumy państwowej, Pawła Krupień-' gracji, nie wyjączając t. zw. mtod:oro- m~~e zostały, 1z w końcu ~· m. prze­
notuie się zachorowan ł nawet w cza~ sk~eg?, odbyła się w Paryżu na.rada ro- 1 sów, w jedną organizację pod nazwą jez;~zać będzie przez Polskę Jeden ~ n~j­
sdłe epłdemJi niema tyle wypadk~w co sy1srk1ch dtztałaczów monarchistycl'llych. , ,,Związek Odrodzenia Rosyjskiego Im· drozszych. w.a.g'?flÓW k<?lejowych SW!a 
awnłeJ. Jedna tylko choroba me zo- w wyniku narad'Y zapadła. uchwała Pedum". ta. Z angiels1GeJ fabryki wag·jnów \\ y-

stała dotychczas pokonana. Jest to słany zostaje przez Niemcy, Polskę i 

BŁONICA CZYLI DYFTERYT n1„eszczęśc1·e polsk1·ego em1·g ant Z.S.S.R. do PeriSji, wagon salion<>wY, za· 
Nietylko u nas, lecz na całvrn Śwle- r il mówiony przez szacha per'Sikiego, Rizę 

cie. Pomimo surowic i szczepionek bło Chana. Urządzenie tego wagonu salono-
nica zdaje się drwić ze wszvstkich po- Napadnięty w pociągu pod Paryżem, został zrantony wego kosz.towafo około 3 mili. zt 

i obrabowany z oszczędności Zbudowany on je~t na 8 osiach i wa-

Wyjazd młn. Becka 
do Moskwy 

Warszawa, 12 lutego. 
(PAT) Dzisiaj o godz. 7-ej rano z 

Dworca Wschodniego wyjechał do Mo­
skwy minister spraw ,zagranicznych p. 
Józef Beck, wraiz z małżonka. p.. Jadwigą 
Beckową. 

Panu ministrowi towany51Z1Y: szef 
gabinetu ministra p. Roman Dębicki i p 
Stanisław Baliński. · 

Na dworzec przybył, by pażegnać 
odjeżdżającego ministra poseł Z.S.R.R. 
p. Antonow-Owsiejenko wraz z małżon­
ką i czfonkami poselstwa Sowieckiego 
w Wairszawi& 

Paryż, 12 lufo go. l zabrawszy 4700 franików stanowiących ży 52.000 tonn. Wnęitirze Sktlatd!a isę z 
(PAT) Robotnik polski Wacław Wa- oszoz.ędności polskiego ~migranta, zdo- ki,likunadsf:u6 apapś.tćam._..e~tów, b~o których 

łach, który udał się w poszukiwaniu tali uciec. Pro'Y3- :1 weJ : ;:ic1any o 1te są . .ied­
p:acy z Me~un do Pairyża, został naipad- , Ciężko rannego znalazła w Paryżu wabtamt, a p~dłog1 ~yłozone mahoniem. 
męty w pociągu Przez dwóch bandytów, służba kolejowa. Policja żywi nadzieję S.alonka . opal..f>zona Jest .we wtasn~ sta-
którzy zadali mu cios nożem pocizem wykrycia bandytów c~ę el.e!dryczną, obsługttJącą kuchmę, ta-

' · :z1enk1 1 t. P. 

TRUHA UUUDU PODA( DlOH I 
kup zaraz los 

w 11aJ1101tularnietszel 
kolekturze 

.......... ._ .... „ ...... „ 
Raoom, 12 lutego. 

Niezwykłą sensacją dla przedmieś­
cia Radomia był ślub, który odbył się 
w kościele na Glinkach. 70-letni, p. wte 
czorem poślubił 18-Ietnłą p. Marcównę. 
słynną ze swej piękności na calem przed 

S P 9••i• Ili mi'eściu. + -·· ~r an Wychodzącej z kościoła młodej pa-
Pi ol r ko wska 13 rz.e, zgroma~zona przed. kościołem Pu-

J 
· 

16 1 
t . . _ . bl1czność me szczedz1ła złośliwych 

uz u ego c1ągn1en1e l·szeJ klasy uwag. 



ew. , !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 1 oa. 

u buś .. detektrw i jego p·es or 
tod~iennv seDSO~IJjDV JilDI ,,lxpressu" S nof;łrodOIR·f 

W czarnej masce, pelerynie 
I koszuli z białym gorsem. 
Na „szaleństwD'' Się ";-ybłera. 
Zabierając „grubszą" forse-

~ 
Sumienny dłużnik 

· Mayer powiada do swego biuralisty: 
- Idt pan do Samowarczyk:a- Należy mi 

się od niego 100 złotych od kilku miesięcy. 
Niech pan mu przyJ)Omnl, że oo miał mi zwró­
cić te pieniądze za dwa dni." Nagadaj mu pan 
troszkę do słuchu- Nie waz mi się pan wracać 
bez tych pieniędzy". Dowidzenla!„. 

Biuralista przychodzi do Samowarozyka. 
- Pan Samowarczyk?-

Seria s16c;lma. 

Strój Pierrota przywdział Medor, 
Psi elegant w każdym calu. 
Bo karnawał chce pożegnać 
Na ostatnim dzisiaj balu. 

J 
O północy wyszli z domu. 

. ·Dbaj dziarscy, pełni werwy. 
.l na dworze głucho wyjąc, 

(Sypie śniegiem wiatr bez przenyy ••• 

Są wolne ·posady! 
Bezrobollni! Zdłoszaj.:ie si-: do Poń­

sllft'oft'g.:h IJrz-:dó-w Pośredni.:iwa 

Sznur dorożek, samochody. 
Piękne panie w strojnej bieli. 
Juz przy kasie przyJaciele 
Dwa bilety wejścia wzien ... 

(Ciąg dalszy Jutro). 

~:!' •4.ł n•· ~-
Pra.:g! KTO URODZIŁ sIĘ 12 UJTEao 

żadna wtLaidloon()iśĆ me riesil talk barorro I Iiskim, w ma,ja;tlk.u ZagórOIWO, kitóre.go I sprawiedliwy, ~en;1Y· subtelny - sympatję swą 
mile słytSizana, jak wń1aidlo1mość o wolneó właścideiLean jest IP· Jan N~en, pos:ziu- obeJDl~Je cał4 laclzkość, 
posadtz:ńie. Ty1u j~it bezirobOltnyoh a każ~ kiwany jesit rządca gorzelniany. Jest to c:złoW1ek prawy, o ws.z«hsb'onnych 
dy choi.ałlby zmruLeźć jamii.eikolwrleklbąd:i W CIESZYNIE - fabr)'lka Gol<llber- sympatjac~ i zainteresowani.ach. Jego umysł iest 
za.jęcie. ~era, posizUllruje diwuch garncarzy, zmają- otwarty 1 postępowy, pozbawiony wuel.kich 

Są ll"Ó'Wlnieiż w ikwia.żxłlem ~cie wol- cyicih Slię na ipo1erowamiu. ~rzesęd6w. TradycJa i. autorytet nie wywiera-
ne JPO&ady, tyl!ko tr.zielba mieć odpowied- W KONINIE - faibr)'lka tektury SilllO 1.ą na~ wpływu. Gdy się z niemi styka bezpo. 

panu szanownemu me ikwruLilfikiaici-e ~ tn~eba wń·edlzńieć, g.dlz.ie łiowioowe;j, Taielieusza Skairblka, rpoSIZIUlktrje sredni.o - patrzy u.a nie poważnie i spokojnie, 
tych ipO'S•aid sz.ulkać. 51Peoja11ilstę dJo wyirolbu IPCIG>Y da.ch01Wej. okazując -: być mote - nawet pewą życzlł· 

- Tak jest?":°. O co 
chodzi?„. 

- Przysłał mnie tu mól szef, pan Mayer_ 
Co to ma znaczyć, panie Samowarczyk?- Czy 
poo zamierza zrobić pla)tę?". Dlaczego pan nie 
płacisz mojemu szefowi?„. Dlaczego się pan na 
niego gniewa?." On Jest taki miły, taki przy. 
zwolty C7lowiek!." Nie rób pan faksów, panie 
Samowarczyk i zapłać pan te sto złotych." 

- Sto złotych?". Ach, tak przypominam 
sobje." - odpowiada uprzejmie Samowarczyk. 
- Oczywiście... Zaraz, zaraz". Jak tylko mól 
syn przyniesie pieniądze, to zaraz panu wY· 
płacę." 
, Biuralista siada. Czeka. Przegląda obrazki 
na ścianach. Znowu siada. Przegląda Pisma. 
Przegląda się w lustrze. 

Wreszcie Samowarczyk wychodz! 
- Przepraszam." 
- Pan Jeszcze Jest tutaj?_ Co pan tu robł?. 
- Czekam." 
- Na co pan czeka?.„ 

- Pan przecie powiedział, że jak pański syn 
przyniesie zaraz Pienląch.e, to pan ml wypłaci 
te sto złotych." 

Jalk wyinńlka z oistalbniicli biuletynów W SNIEŻNIE - iposZIU!kiwanry jest wość. i ~amteresowanie, !achis kurtuazja IQi 
Pańistwowyioh Ur.zęd.ów Pośredniatwa prac<>wnik młynarski ,z peniają 25 .ził. miie uprze1~osć nie powstrzyma go w poezakiwaaiu 
P.racy, ~łoozooe zos.tały oolaiłn1iio nalSltę- sięCZIIlli.e 3. Uibrz.'V11Jla1Illi>em. czyste1 prawdy. 
pujące wo1ne lj)IOOa<ly: " W SIEDLCACH - poGZ1Ulk:i.'WlaJ11Ji są T_rz~a led_:ąąk -nroc, te te właściw~ 

W KIELCACH, powuki1wa1ny jest in- inwałi4Wi wojen.ni; którzy mogliby się za urodzin dzisiejszych występuj• dopiero w Iu­
struktOr drzewny do sit o1airni, rybak sta- jąć praicą k.reślaitl!lką. dzioch, którzy osiągnęli odpowiedni rocw6f. 
wowy, COttl>aJjmn:iej z dtwulerbnią praklt-ytką Bemrobobnii, kt&nz;y reFtekfowaililby na W przeciętnych zaś pnedstawicielach rodzaJa 
oraiz ~pecjaliści do obróbki marmuru. q edlną z wyże.j wymieiniio1n:ycl1 .posad, win- ludzkiego są na)częścieJ uśpione i przejawiał• 

W WARSZAWIE - pOISlzu'ldwasnii są ni s.ię rzwtróoiić przedewszystktem do tetg() się - prawdę powieddawszy - ch>ść słabo. 
tokarze i szlifierze drzewni do fa:bryki Państwowe.~ Ur.z.ędn.t PoiśredtnWtwa Pra Praca sprawia takiemu człowiekowi przy­
kqpytt, fachOwcy do farbowania papieru 1 cy (PUPIP), w kltórylm is•ą ,:ziaTeqeisf.r01Wan.i. je~ość, a swe wysiłki kontynuufe z wielką pil­
i tektury, S1peqja11ii§ci dlo szikła dę.teigo Pa·ńistwowy Urz'4!d Pośrednk1bwa PI'\aJCy nościę i wytrwałością. Interesuję go sprawy 
oraiz beto1n.~air.z do wyrobu płyt. !WI'llJW\dim, czy !Posada ta 1est jeisziaze wol iwlityczne, edukacyjne, ruchy społeczne, a fego 

W KALISZU - waik:uje posada dla na, o:cy lkwaillilEilkaic.je petenta są wy.star· zawód jest przeważnie intelektualny, 
k<OlllSitirulkiloora w dizii.1e<limme fabrykacji for azaqąioe i w m~airę m001lości, uł1a1Wli .zigłia Demokratyczny ostroiny bardrzo rozsądny 
te~ówt od krt6reg~ wyma·ga si~ c.onn,j- sz.aqą~-yim ~· wyijaizd dlo tyic;Ji mi~sico- jest popularny, ~arzysłd '1 często prowadzi 
mnoLe.J 15 l1ait pra:krtylu. - W pOwiecJ.e ka woścn., gdlz.ie posady ile waik.Ul)ą. życie publiczne, występufęc przed szersz4 pu­

ftollo! Tu rodjo! 
bllc.znośclę. Zazwyczaf ł4czy się w życiu z ;.. 
kimś parlnerem, związkami, lowanystwamł, kl• 
bami lub też staje się inicjatorem Jakiegoś ra· 

PONIEDZIAŁEK, dnia 12-go lutego. I sbria; sy~. P.R. Potl dy:r. A.da.!Di So;litysa, chu społecznego, który złączy Jego wysiłki z 
7.00-7.05: Sygnał cz.asu i piieś11 „Kiedy ranne Zof!a Ż!lli1~~6d-F~dyezkowsk.a (sllpll'lain) 11. An,. innymi we wspólnych sprawach. 

wl9ta.ją zoru". I totDi Gołęb~owskti. (teinor). 
7.05-7.20: Giimn.astyka. W p11Zed'Wie: Feiijero111 ~· t .• 'łLm.presje bel.gra&· Jego droga żydowa Die jest agresywna md 

Odzie Ja mam 7.20-7.35: Muzyka z płyt. lciie" - W}"gł. Walenty n<lll'twlig. . " wojownicza. Nie spieszy się zbytnio - moi• 
7.35-7.40: Dz.ienllliik poranny, 22.30-23.00: Muzyk~ taoe=a z ~· „Femma . C2ekać, Im dłużej zaś czeka, tem faśnief włdzł syna?! ••• 

- Jaki syn?". Czy) syn?!-

- Przecie pan Powiedział„„ 
- Owszem, Ja Powiedziałem... Ale la dopiero 

teraz idę się OŚwiadczyć pannie IzabełlJ." Jak 
ona się zgodzi zostać moJą żoną I Jak będziemy 
mieli dziecko I Jak to dziecko będzie synem i 
Jak ten syn przyjdzie kiedyś z miasta I przy. 
niesie mi dużo pieniędzy, to Ja panu chętnie 
oddam te sto złotych, dlaczego nie? 

** * Do apteki wchodzi pewna Jelmo~ć i Powiada: 
- Proszę mi dać ścienny termometr_ 
- Proszę bardzo." A Jaki pani sobie życzy: 

- Celsjusza, czy Reamiura? 
- A co za różnica?-

7.40-7.55: Muzyka z płyt. 23.00-23.05: Komunikat meteorolog1cz.n.y dla ko_ tko d koła, _., b 
7.55-8.0Q: Chwilka g06podantwa domowego, mumkacji iotn.ioz~ i ~omun. poli-cyjny. WS'ZYS oo tem gaę iej pnenika wszeł· 
8.00-8.05: Odczyt. pr<>igr. na dme11 bieżący, 23.05-23.~: D. c. !IlUZ'Y'ki t,an,e.omea z kabar~tu kie problematy. 
8.05-11.40: Przerwa. „Feanma". Jest to człowiek wolny od pr6żnoścł i za. 

tt.40-11.50: Codz.i0t1111y pmegląd prasy polskie!. AUDYCJE ZAGRANICZNI:. r0tZttJI1iałości: Jńgcły me pon.Je. 
11.50-11.55: Wiadomaś<:i bietące. 1 w· d • K. _,1,._l K. " et 11.57-12.05: Sygnał CU611 z Warsa.a.wy. Hejnl\ł 9.30. le en. " H> owa 'ilna . oper - Co mu grozi? Gdy po wielu trudach osła• 

z Krakowa. ka Qillł>erta. teczne rezultaty jego wysiłk6w będą bliskie Jut 
12.o.5-12.30: Muzyka ta.oecmi.a z pł)"t. 20.00. Bratislawa. „Ewa•:. op. P~stera, I realizacji - życie Je zniweozy - i w ten spo-
12.30-12.33: Wiadomości meteorologiczne. 2G.20. Budapeszt. Cotle~UUllll Mus1currn z sób utracić je m~ raz na za.wsze. Czeka ~ 
12.~12·55: T~a ze staidiioOa11U w Zalkqpa- i\.lldiz. BeM Bartaka i in. miłość platoniczna ł roz;ła--'- z t,,,..,_..,_•..,L nem repoirtiarżu ··~ pochodu l«imnawałowego „-..... -··--,-

z 01bzji. święta Zimy w Zakqpanem. 21.00. Hilversum. „Cyirull.\ilk Sew:ill.slki" ,- Dla kobiet urodziny cłz:lsleisze niez;byt 111 
13.00-13.05: D.zieMik po.łtllldiniowy. opera Rossinriego. fortunne w sprawac:b małżeństwa ł miłości i mo-
13.05-15.25: P'l'!Zo0t'IWa. 22.35. Daventry. „Love needs a Wa:ltz", gę przynieść urodziny synów z powodu któryeh 
15,25-15.30: Wiadomości o ekeporoie pol&tim, k d. Sm'th óź • • ---'..r kł • 15.30-15.40: Komunikat Izby Przemysłowo-Han· orne Ja muz. 1 a. P me1 ""'"""""" opoły żymowe. 

- Przy Celsiuszu woda gotuje się lll'ZY 
stopniach, a u Reamiura - przy 89! 

dl.owej w Łodlli. 
100 15.4()-15.55. Muzyb z płyt. mA.TR MIEJSKI. 

15.55-16.10: Redtad ~ lireny Ha.ma.n- Jlzńl§, w poa:ńedziiatłek, g.rarui &talle przy niaid-
DNIA 12 LUTEGO URODZILI SIĘs 

- W takim razie niech mi pan da oczywi­
ście Rel'miura, dziś trzeba być oszcriędnym! 

· ~· *' Dwaj szkoci rcnmawlaht na temat w)dawa-
n!a pieniędzy. 

- Strasznie nie lubię wydawać forsy_ - po­
wiada pierwszy •.•• 

A na to drugi: 
- Powiem panu prawdę". Jectyna rzecz, 

li tórą chętnie wydalę, to - córkę Za!Dld-•-• 
~· , 

Wacuś pobiera lekcle muzyklc 
- Pamiętaj - powiada doń nauczyciel. 

BojaOQWISkiej. komplet.aich semaicja J. T~y ,,!var Kreuger•'. 
16.10-16.40: „Nowe piosenb - nowe przebo- Ceny naijniższ.e - od 35 gil'. do zł. 2.30. 

je" ~}. · We -.riiorek po.tegllll8.!ny wystwi Hanki On:!o.. 
16.40-16.55: Lek.c;a jęizi)"ka ~efO. (Kura nÓWllly z kaipibadnym p~em złożonym z Dll1· 

elemeotamv). Lektor L. RoQUinv. le<JJSZ1'1dh ~ów tej Z1Dadmmirt.ej pieśniladci. 
16.5.5-1'7.~: Kon.oeirt ~i lekkiej w wyk. · W środę wyibonm loomedija K. Wroaz.yń. 

ot1kiesbry jaiZlZoowej pod dyir. Z. Gónzyńsk<iie- sk.~ 11Kobiety li meresv" w doolooin.ałem wy­
~ i Jeańna Kulozydm. (pilosenld1'). koo.ąiniiu, Bafoeirlciewmozówny Fischerówny, Stair-

17.50-18.00: Repertuair teaitrow i lromtmikaity siki,ej, .Ma1ch~mlciego, Lenik.a, Sunzyńskie~o, Szile-
łódizkiie. tyń~, SxymańS>kiego, Wńlllawera i iamych. 

18.~18.ZO: Od.cz)"t p. t. "Gigaatlyczna ~a Z powodiu niiedyspo<ry'Oji Króloiwej Mody -
wOOinoa" - WWfoooi Heiorylk HenDich. Bal Mody ziootał odł00.0111y do dnia 18 mairea. 

16.~19.00. T11'18!Dl11!1ń19~ ze stadionu w ZakQpa-
nem. Mmyb podbaila~ ł.óDZKIE TEATRY POPULARNE 

19.00-19.05: Od~e programu Da dzień na· (Ogrodowa t8). 
stępny. W dniu dzisiejszym i następnych o godrz,' ... 

19.05-19.25: R·01Z.ma.iiboścl . n.ie 8.15 wieczorem dana będz ie w dalsz1m ci ą-
Jetcli !cdna csob:i gra, to się nazywa „solo" 19.ZS-19.40: OdozY'Ł aiktuailiniy. gu ciesząca się powodzeniem 7.inakomilta, pełna 
Jeżeli grają dwie csoby - „duet"', jeżeli trzy l 19.40-19.47: W~ości apol'tOW'e. humoru lromedja w 3-ch aiktach Verneuila p. t. 
- „trio" ••• A jeżc.j i graJą czt~ osoby?_ • 19.47-19.55: Dz.ie~ wieczorny. 1 .. Ja~ ~ę ?Jdohyw:i ~iI;ony" (A.ra~s}, w reżyse<ti•i . l 20.00-20.02: Myśh wvbra111e. I Kazimnerma OpaJ1ńsk,Dego, w r.oiLa.ch główn'}"Ch 

- To Jest . bry.dżl - W.91JllW8 sle Wacuś. 20.02-22.00: XV..fy konce.N z cyldlu •. Mruizyika Mnowiń.&ka, Setll<JIWlska, Op.adińslci, Pll'eiss, Wq-
.. ~ Pi0tli9ki'•. W-vdronruwcv: ortkiie~ cie.obowaki, dJll'. Wlmkile.r i ~ 

nieśmiertelny Tadeusz .Kościuszko; wielki Abra. 
ham Lincoln, XVIHy ·prezydent Stanów, który 
zniósł niewolnictwo; znakomity uczony Charles 
Robert Darwin; nasz many malarz Maurycy 
Gottlieb; Franciszek Jl, cesw.z ausłrfacki; &Wo­
ryk francuski Duclos; poeta niemiecki Otto La.. 
dwig; A<rolf S. Ochs, znany wyda.wca amery· 
kański („New York Herald"); Hugo SUnnes ~· 
miljoner niemiecki; George MeredUh, angielald 
poeta i powieściopisarz oraz gwiazdy ekrana1 
William Buster łnr. Elsa Temsy, Wiallacel 
Ford i Wiliam Colli~r jnr. 

JAN STA.RżA-D~IOKI. 
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eh d k l·t d · b' l zmałez:Wooo zwłiodci hraihiiego Bursildego, STRESZCZENIE POCZATKlJ POWIESCJ. - Jak się masz, chłopie!... - za- i u zi tu h g.o o sie Ie, a zy Ch d :iJk • 
Józef Chudzik był bezrobotnym. Od wołał uradowany - Dobrze że pan spływały mu po policzkach są<llzono, że to 00 jest oif,ceim u z: a 1 

dwu<:h godzin siedział bezczynnie przed przyjechał... Otrzymał pan depesze? ...• , Jaś nie odstępował od ojca ani na że Chudiziik z.amo,rdJoiwał go, aby zawlad-
dworcem kolejowym. gdy nagle podbiegi _ Nie... krok. Opowiadał mu 0 swych poste- nąć i'ego maiją1Jkiem„. Dziś iuż "\v-i•emy, że 
doń jego ukochany synek. Jaś. który pok~- _ Właśnie nakazywałem w niej pach w nauce, 0 ~yciµ w szkole, 0 pro- me Bur.siki był Qj,c~ Chudzilka, le.cz zac-
zai mu znaleziony przed dworcem kwit panu powróc1·ć do kraJ·u ... Jestes'my na I fesorach. Chudzik słuchał tych opo- ny hra:hla St1"zyga-Toipon~.ki, który ca-
bagażowy. h łem sercem i oosizą kocha swego syn:l 

Na podstawie tego kwitu ojciec i syn od- dobrej drodze... Za kilka dni odbędzie wiadań i myślał w d~c u: . . oraz jedyne.go wiruuika„. WieJe musiatb~ 
bieraia waliz<ke. w której ku wielkiemu się nasz proces w apelacji. .. Mamy c.u- . -.Jak to.do~rz~, ze synowi ~oJemu mo·-. .:.i:. o ci'"""'""."'1lJi,aoh i mękach, i'aki.~ 
swemu przerażeniu znajduia miedzy gazeta- d :,1.t """"'' ze Jest chamem w"" ~y~-
ml i szmatami odra.bana ręke męż<:zyznY downego świadka, który stwier za Ja- nil\. me J:'VVY ie, . " . „. Z1IJJosił mój kli.ern w llli'0Ulbłaga.ne1 walce o 
oraz woreczek z pien.iedzmi i kosztownoś- kie machinacje zostały przeprowadzo- z I zno~u zaszkliły mu Się oczy. swe prawa.„ Poma.gaili mu w tern dziele 
cłami. ne podczas procesu pierwszej instancji. - qicze, płaczesz? ... Dla.czego? ... dobrzy Ludme, którym należy s:ię sz~zen: 

w chwrii, gdy Chudzik otwierał walizkę, Potwonie rzeczy... Krew w probów- - Nie.„ To .sa. łzy szczęścia rpo<liuęlkiowame za icli heootereBowną 
~~~śe z::;k~~żi~ ~rZ:\e1z~~~mwJ~~łokol; kach została poprostu zmieniona ... Dok Ale trze?a się byto znow!-1 rozstać. wai1kę o ZW)lcięsitwo prawdy.„ Niechaj 
wszedl policjant, a za nim jakiś pan z tecz- tór Warega jest niewinny ... Pczynił to Jaś powróci~ do swych zaJęĆ szkol- dizisiiiejs,zy wyrok, pa.nowie sęcl:zi.io:wie, b«: 
ka oraz dozorca Owym panem był rt.jent zawidzki z Pakułą„. Obydwaj pójdą za I nych. Chud.z1~ do spraw pr?ces?wy.ch. dlZi.e potwier<beiniiiean tego zwyciięs.1.wa 1 
Ołuński. który przyszedł mu oznaimić, że '"o · do wi·ęzi·eni·a •. Nie cieszy to pana? ... , W pr.zed.dz1en p.ro.cesu Zaw1dz:k1 zmkf. nriieclia• wynaińradlz.i Cooidz:ilkorwi do.ZfMile 
według przedśmiertnych zeznań :ileiakiei ' Ul t ł 6w p k ł '' 5 
Klementyny Wiórczyńskiei, zamieszkałe! Chudzik próbował się uśmiechnąć. 0 m się r. me~ . a u a: .k k.rzywdy i cierpiooriia ••. 
przy ul. Slaskiei 12. jest on jedynym 1 wlaś- Garbusek poklepat go po plecach. A co .~aJb~r?z1eJ . gnębiło Chudzi a p0 przemówiieiniiiu adwokata, ~ udał 
ciwym synem hrabiego o nieznanem .:azwl- J t ó'd . d d iego śled - Jana rowmez wyiechata... .się na naTadię„. Tera.z orto czekano nie-
sku, albowiem Wiórczyńska zmarła przed - u ro P J zi~my ? s~ z . no- Chudzik żył niczem w koszmarnym 
wYPOwiedzeniem teito nazwiska. czego ... Prfedst~w1 mu się pan Jako . 'nie. Nie obchodziły go już sprawy, cierpliwie na wyiro!k.„ 

Od sąsiadek Wiórczyńskiel Chudzik ..do- wonarodzony meboszczyk.... s O b k Lecz <ńo ro?JLegł sbę dlZ'W'O!Oek. .• 
wiedział sie. że ongiś służyła ona• jako pia- _ A pan? ... _ zapytał Chudzik - rozgrywające się ~ ~ądzie. . ar use - Pr01SZę W'9tać!.... 
stunka u pewnej hrabiny. a ostatnio prowa- Czy patJ nie obawia się, że pana aresz- codziennie przynosił mp r~laCJę do ho- Wszys-cy powstaJi z milajsc. Kompleit 
dziła tajemniczy żywot Odwiedzała ia pew- tuJ'ą?. .. Przeci·e pan J·es~ 1.e"·""'ze chyba telu, a on słuc~ał oboJ~tt!1e.„ . ł sędizń:owski wsz.edł na sa,lę. 
na elegancka dama. o niezwykle! urodzie, ·1 

""""' p ne 0 dma gdy JaIC· zwyklę lezat _ .J. 

która wszyscy nazywali „Ksieżnic.-zka Cy- poszukiwany przez w ladze śledcze!... ew .g ' „ • Przew'Odniazący zaczął vuiczytyw.a.ć 
gańska•' I która przyjeżdża cytrynowa limu- Czy Bełza nie daje sie panu we znaki? na. kanapie, p~trzą7 melanchohJme w kSlenitencie długiego wyroku, z które.go 
zyną. Chudzik uJrzal la pewnego razu na Garbusek spuścit gtowę. sufit, do drzwi k~os zapukał. . wynikało, ż.e Józef Chudziilk, uznany zo-
ulkY. I uczV'!liła ona na nim niezwykle wra- Proszę weJŚĆ rzekł Chudvk _i • - • .:~~ h 
tenie. - Owszem ... Jeszcze mnie szukają. - ··· - . . ; stan. wireszc1e za prawvw..,.,.,,go syna ra-

h . . kl Na progu stanął wysoki Jegomo~~ b1eńo Str.zygii-Toporskie.go, a zatem 
Jeszcze tego samego dnia Chudzik Po· Ale wedle ie mniemama ucie em za- b t h . b . . e Chud'z1k i;; l Za 'd k' 

staoowil pozbyć sie nieszczęsne! walizy za• granicę.„ w u ac . 1 ara!1leJ . czaP? ·. . . wszdkie pre'te:rusije Karo a ~ ·z; iego 
miastem. lecz przeszkodziła ~ w t~m pew- Chudzik zbliżył się doń. przypommat sobie, ze w1dz1ał JUZ tę cl.o tytułu i fortuny hra1bioW'Slkie1, są::l od-
na chłopka. Wobec tego rzucił walizkę do . . . d dł b · postać, gdy wychodził ostatnim razem rzucił. 
stawu. Następnego dnia dowiaduje sie z - Moze JUZ n~ s~e ~zas. a y ml d J s~ . ..t • .J._:1> .J~- • z 'dzlk 
gazet, że oolicia OJ}rócz walizki w "tawie pan wreszcie powiedział kim pan Jest? 0 any. ~ stwier~'l ponaUJw, ze am 1 

odnalazła druga taką sama walizke. zawie- _ zapytał. - Czem mogę panu służyć? .. - za- dqpuścił się szeregu karyigocLnycli ~-
rająca druga reke bestialsko zamordowane! Garbusek spojrzał nnń swym , prze- pytał. nów, cr.aJk naprzyikład ~awa zarrmainy 
ofmry. 'kl' k' . 1 - Pan mnie nie poZ'llaje? .. - od- probówek, podtstępnego uwiięz.ienii.a Chu-

Oprócz owej chłopki widział Chudzika z m . iwym wzro iem 1 zaprzeczy ru- parł przybysz, zdejmując czapkę - Je- d!ziika w s~ailru dla 'Ulll~01Wo-cho1rych, 
walizką zawodoWY rzezimieszek. Włady- chem głowy. stem Len... cetlem pozbycia się n-~ebezp~e-c-iZ111.ie·go kon 
sław Pakuła. który grozi Jasi?W!, że odda _ Nie ... Jeszcze nie przyszła odpo- Chudzik zmrużył oczy. k""""""'ta. c;;:~-a:wę ··-"1,~zeń nat111rv t,.~·-
go wraz z ofcem pod sąd. Jeżeli nie wystara . ~- . .... ....... '-"I:'"- .... ,IZ\a""' - 1 ~ 1 
sio o 100 złotych dla niego. Jaś dobiera so- wie.u.ma por~··· • . . . - Ah, talk ... _ Poznaję... Proszę... Pan nrinail:nej sąd cywttJny pr.ziekazał właidirom 
bie do oomocy swego kolegę, siłacza Felka, - Mówił pan. ze me wy1aw1 pa~ w jalkiej .sprawie?.. ślediozym. 
I raz~ szpie~ia .Pakule. Za miastem dó- swego prawdziwego nazwiska dopóki -· Nie domyśla się pan?„ Przystał Od tej ohwU!li Jóoof Chudlzilk nazywa 

j:~zk:~~~~~.m~;~z~~:~,!ed:C:'ie: spr~.wa mo!a nie będziNe zdalatdwfion~.„ mnie tu mpj_ pa_n .•. • ttrabia Bu~skj... śi.ę hra.bią Józefem Strzygą-TO\P'Oa-skiim, 
ciem noża zabiia sweito rYWala. Zbhzamy się do celu.„ a sze ~.ęc - Mianowicie, o co chodzi? a jego syn - Jainiem Strzygą-Toip<>rsilcim. 

Narzeczona Chudzika !est siu!~ adwll~ ?w moment, . o który.m pan wspommat_ - Chódzr o fo, -aby pan nie zdira- Sprawiieidllrwy wy.roik wywołał na sali 
kata Olowniewskiego, mieszkającego w tym I który stawiał pan Jako warunek... dzał naszej tajemnicy, bo to się może wiei1kie zadowoleniiie. 
sam.vm domu, zgrabna. młoda dziewczyna. _ Tak... - westchnął Garbusek. źle s.koń.czyć .dla pana.„ . Po wyjścil!l sędiziów, ptibliiczoość dłiu-
którei oa imie Ste~cia. _ Ale pan zapominał, że ciąży na panu . - Nrc mme to w~zy~o me o~cho- go jeszcze komeotto.wała s1wfilci wyroku, 

Gl~wnlewsk\ zainteresował. s~e losem jeszcze zarzut zamordowania człowie- dlz1 ... - odrzekł obo.1ęt111e Chudzik - no"'hwal""'"C - . .J.J __ !.,. """"'a...,,,. z„,.. . ..: . .J_,_!.L'. Chudztka. JJ gdy Jaś opow1edz1al mu w . • .I:'_... -
1

..,, 1.JIUIUli:l!llJ.- ~i:-- . •• 1 .... 'W'lllliG<l1.!l~ 
wielkiej tajemnicy o odkryciu dokonanem w ka, którego zwłoki zm1.lez1ono w wa- Dla ~n~e _ie~t bez różn~cy. czy hrabia go w ręce poliiiojii..„ 
walizce. adwokat Olowniewski z niewiado- lizkach ... Ta sprawa również musi być BurSlk1 zyJe 1 nazywa się Mornel, czy P1erw.sza wymknęła się z saili jakaś 
mych przyczyn oad.r zemdlony na _oodloge.. wyświetlona„. Dopiero wtedy pokażę też umarł:·· . . ko,__1 e....:a z ch··_ui·ą '"·" ~łow;·:e. Zaidowole-

Jaś. obawiając s1e w dalszym ciągu zdra- . . bl' _ 'IJ'll ...., UISUK ......... i;; ~ 
dy ze strony Pakuły. szpieguje itO w nocy. światu prawdziwe swe o 1cze... Len u.sm1~chnąt Slę za~owo!on~. me mailowało się na jej ZllllMSZCZOn ej, po 
Okazało sie. ze Pakula prze1>rowadza jakieś Chudzik więcej już nie powracał do - Dz1ękuJę panu.... O 1!e m1 wiado- żółkłej twarzy. S7JY1bdro z;~ła ze sclio-
konszachtv. z przYiacielem K~ieżniczki. Ka- tego tematu który sprawiał widocznie mo, d. otychczas nie. zdrad1z1ł pan.te.i ta- dów i skierowała . .,.; ... w boczną uHc.zkę. 
rolem Zaw1dzk1m, który po)ec1I mu. aby za- ' ł S d d J ó ......,. 
denuncjował Chudzika. lecz Pakula. obawia- Garbuskowi wiele k opotu. jemmcy.... ą zę. ze na a r wmez za- Mm ła kilka domów i zartrzymała 
Jąc 'lie zemstv Jasia. nie chce sie oodlać te! Po dwóch dniach przybył Jaś .• c~u-. chowa Pan tę tajemnicę dla. siebie... • . . ~ ~wór.z.u odJrapam.ej kamienicy. 
misji. Wobec tego Zawidzki zwra<:a sie do dzik nie poznał swego syna. Zmęzmał, I - Może pan być spdkoJITY„· Ja Je] się3 _.J_,.,... 1..,_.J_~ r---4- dk.a. dołkoła i ikOlbie 
Księżniczki, "Przez którą niejeden mężczyzna . ł d · , ik · d d eu..,... oaua •• -~ 1 LJU'• 

odebrał sobie już życie, aby nawiazala zna- stał się przystomym m 0 ·ziencem. 1• m omu me z ra zę... ta w ohustce na głowie skryta się w cze 
jomość z Chudzikiem i skłoniła go do POPeł - Ojcze! - z~wołał wśród łez - Len s~~onit się i ";'VSZ~dł.. , ,_....,,_ liuśdach pi:~ ' 
nieonia samobófstwa. Nareszcie widzę cię znowu!... Jest~ś Chudzik P1"zewr6c1t się na UUU\. Pobyt jaj w wterymd.e me trwał dfo-

Pewnesto dnła POWiracaią<:ego od Ks\et- między nami żywy i zdrowy!. .. Jakze przymlknąl oczy„. ńf>, •• p
0 

..t....:. ~...:.......: •• mmtrta.oh. wyisizła mo-
niczki Chudzika aresztuia dwaj wywla- , &" ~ 
dowcy. się cieszę.... W1t1 db silem, lecz jaAm.e zmieni.on.al..„ 

W Urzedzfe Sledczym Chudzik dowiaduje .__ Zniłkła chustka, zmarszcaJlci, pożółkła 
się ku swemu wielkiemu przerażeni-u od „ d „ ł twall"z.„ W skmi stal Gwhttseik... Suknię 
nadkom~arza Bełzy. że jest posądzony o Rozdział sto pięc zie·siąty p1ą y i clmstikę zostaw w pi,w.Mcy ... Jeszcze 
zamordowanie hrabiego Kazimierza Burs- "'a.z --.-..:-ftJ. ..;,... ba'C%l.Die diokoła .. Podwó 
kiego. fego rzekomego olea._ „ •"'°"IP~ ......, 

Podczas rozprawv sądowej Jakiś talem- Pr„e--no1rzen1-e :rze byłlo pustie.„ LI. ....1!_ 

nlozy „Garbusek" Podaie się anonimowo ~ ~ „ . .W}'IJDlmął. się S7JY1LJ.l\.O :i:a U!LIJCę„. 
iako sprawca zamordowania hr. Burskiego. Radooć mie zmkała z jego twany.„. 
Mimo energj:znych PO~zukiwań n~dkomisa- Sad.a sądu apelacyjnego po brzegi wy,. - Za-wiidlZlki będz.ie n~o areszito Jakże b-ył su:rz;ęśliitwy tego dmaJ._ 
r~a Bełzy nie udało ~1e p0ehwyc1ć .taJem- pełniona była puhlicmością, oczedutjącą wa:ny.„ Nueszcie!... 

~~czj:S~ ~~~~~~ś~ż c=fk1z~s~a~ nń1eciet'P'liwie wyroku w sprawie Chudzi- - Dobr.ze mu tak„. Chciał zgnębić Speł!Oiły lńę ~ mamJeaial. •. Prawda 
uniewinniony. · . 'ka. - Mfał to być wyrQk OS1tafe.czny, a b1ecLaika„. zwyiciężyłal... ·Wdęc jedlnaik istnieje jesz-

Zawidzki, chcąc sie p0zbyć Chudzika, że sprawa hrSJbiowskiego tytułu n.aihrala - Hultaij, ~i1SJkrewf.... . cze sprawi-edllJi,W'OOć IDlll ZJiiemiJI... Chudz:iik 
za~ruwa go taiem~iczy~ płynem, I~ Chu- w całe.m mieście wielkiego rozgłosu, Zawiid.ziki, CZIUljąc, że US1Uwa mu się uzyskał tyrbuł ~!... Jest praw-

~~~ra w~:da ~·k~~1Jeta~:H~~1~sek!~ 'Y'ięc też ~zyst~~ miejsca. przeznaczo- grunit pod nogami, nie przysłał „naweit ~ brab'tąL. . ~ się wła~i..~i~lean 
wystepuJący również 1>0d zmyślonym na.z- oe dlla pubhcmosc1, były zaiięte. sw:ego prawn~go .zast'!'pcy. Rz~ C~u wadlkieij, ma..g.nackltel) for<tuny!... · 
wtskiem „barona Ordyna". okaruie Chudzi- • Ława oskarżonvcli była pusta ... Był dzika wygłosił naitom1ast dfog1e przemo- A Zawidzmm llJOl9t:ał WtreszcOO *ębio­
kowi ?<>IDO<: w waJc.e z Zawidzkim I i;ite to proces cywilny, ·a więc stawiennictwo wiietnrie, w którem przedstawił martyr~ n !... JtliŻ policja go ~„. Mówią. 
P:ostuiąc w1adomośc1 ~ Jego rzekome! śmter Ch .J._!~- • Zawid k'eńo nie b„ł0 oho- ln.&i'ę sweńo Jdiienrta w waloe o słUSZill1e • Y Za--...: . .J_,,_ •• ..J-....- • .e..t-:....& 1,-.:.. 
c1. WYSYla go zagranice 1>0d J)r'ZYbranem • Uui=is.a 1 z 1 ~ . ·p.. • "61 & • ł h 1...! ____ _,.._

1 
ze ~'1 ..,..„ 1 w'<L mę ~ w ...... ...,.„. 

nazwiskiem Wiktora Krygicza. wtiiązlkowe. Starzy świadikoW'l.e me byh należący mu Silę tyibu ra.1;11~· Może nawet nd.e wyjeobał ~esrezie z mia· 
Chudzik - Krygi.cz wYJeł.dta do Pa.ryta, iprzesiłiuchiiw~! tyL~o Sew:ek! SlJ?'rowa~zo - Choć~śmy ~wet me ~zyti w sta„. Może jeszcze crz.ieakał na wyrok„. 

a synek Jego pozostaje pod opieką sta.rego ny przez poh-c1a.ntow z WlęZilenia, zło.tył przemac7J0!111te, to 1ednalk muSllilly '.P'l"zy· Garbtisiek pędztił ipl1ZJeZ ulice.„ W ho­
hrabi~go Strzygi - To~rskiego. W Parytu przed sądem wyozerpujące ~m~ia, znać --:- rz~kł wtkoń°'.'1 ad~olk~. - ze te1u c-zekał n.a ~ mecierpliwie Chu­
Kryg~cz na.wlązuje zna1omość z magnatem k....,.,nromitnóące Pakułę i Zawkłz;k1e.go . Kit<>ś kteru1e sprawami ludzJnem1 1 trooz .J, ':k 
śląskim Wiesławem Mornelem. :·-.I:' . ':". . . b ł • . . '-·- p _ .. .J. • ~ • a;ZJ1 .„ 

Jak . k ł MOl1'llllel! • ..J __ „ • Nte ma~ąc ruz me do stracenia, y y woz czy się o zwyaęs~wv rawuiy 1 "ł"'awte· Musi mru zakomt.l!nlit1rować jaiknai~-
-... . sbię h

0
• a~_<>_•_,,_,_ .... ~t .....,.1-':.:"ą· ny .... „.Ntł„la d\Qlkif.ora Waregi, opowied~~ał dlliwości!... Taik1em zwydęstweim ma być cie

1
· tę rado.cmą now.;,,.,"'··· 

c, .~ s1ę ria 1ą ==• ... „.,.. 1 pn:el!: .... "' w ""'ł"»...... • • p 1_ ł · · · .J. • • • ~- ' • ......, 

karty pół ~ złotych i znńlkł, by wy- jak to dał się namówić przez atKU ę 1 pe rown1-ez UJZ161e1szy wasz wyrOIK, patn~ Wsiadł do ~. 
migać się ·z tego długu. wnego wieczoru wpuścił do la.borafotjum sędziowie!... Wiele wody upłynęło jruż_ _ Proszę szy.bko dJo hobettu Impe-

. Tymczasem Ga®usek po6z~kuie. ta?em- Zawidzkiego który zamienił probówki z od chwiil, gdy Jó.zief Chudmk otrzymał od riail"I " 
niczego Sewk.a, którv ~ ta1emntcę Za- k . ' d l' · „ Oł , k' o.ń • d 'ć pr- _,,_a- „. 
widiztk:iego i k:t6reg.o Park:uła uikirył w meli- rwtą, przeznacz.oną o ana izy. reJOOiLa UM 1 ~i;;o ~ia omo~ ' .. zeK. , Szofer puścr1 w ruch maszynę„. 
nie .B=dine.go Jae1ka". Zeznania l~o świaidka wywołały na zamą mu przez poczciwą parną .W1or-:-zyn 

Po wielu trudach Sewek wstał schwytany sai1i sąidowe.j Otgronme Wlt'ażenie. Prokiu- siką, o tern, że 1esł synem hraibiowskw;i.„ 
"'( tym . czasie .J>rzybywa do Księżniczki, raitor, będący na saH, zau>isał sobie coś Wiaicl'omość ta. była nie~ompl~tna, nte­

Zosia Bahcka, . ~~str~ ?rok~ratora, który w noteisiie„. Wśród l)UhHtczności rOZiległy wiadomo bowiem było Jak S'lę nazywa 
padł ofiarą drap1ezne1 m1ł00c1 Jany. . . br-L'- 1..J.-< ·-....1. 'Doń .............., r....t„ •• 

Cłmdtzi1k JIC)WrÓcilł do Polski. Sl'ę SZ0pty• OW aJUUl.1 KIWry }~• )...._O -1- 'V'lolJl1, ' 

Dalszy ciąg. jutro 
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(Jrz~dn·ik zamordował żon~F. KOPCiOWsKA 
oddając do-niej dwa strzały rewolwerowe~-Sprawca 
- zabójstwa staje jutro przed sądem w Cieszynie 

Katowice, 11 lutego. następnie pOwrócił do sypialni z laską l z otamany i widząc leżącą na 16żku Dy-
We wtOrek, dnia 13 luteego odbędzie w ręku gdzie spała w łóżku żOna jego, blową z której skroni broczyła krew, 

się w Cieszynie w sądzie okręgowyym na otomanie świge>niówna zaś w łóżecz- "7biegła na k<>rytarz wzywając domow­
przed sądem przysięgłych rozprawa są· ku dziecln,nem córeczka Dyblów 10-cio ników na ratunek. 

i;>rzyillllUJe: 
od 9-3 w domu przY ulicy 

Gdai'lsklel 37 
teil. 232-55. 

od 4-7 w lecznLcy 

Piotrkowska 294 
(przy Górnym Rynku). 

dPwa przeciw HenrykOWi Dyblowi, lat letnia Lida. Przybyła pOlitja jak i p<>got<>wie ra-
38 inwalidzie, urzędnikowi, który był za Dybel podszedłszy do ł6żka że>ny za- tunkowe zastało fuż zimne zwłoki że>ny Dgżurg opiek. 
trudniony w referacie inwalidów w Sta- czął ją bić laskę w głowę. Wówczas Dybla, Magdaleny. • • (a) Nocy dzis.iejszej dyżurują apteki: 
.-ostwie w Bielsku oskarżonego o zabój· :ąyblowa wyrwała mu laskę z ręki i rzu Dybla ,areut?Wano 1 odstaw10no ~o H. Dancerowej, Zgierska 57, w. Grosz­
stwo swej żoą.y. · ctła za ł6iko, prosząc go zarazem aby ~ąd~ w C!eszyn~e. Dyb~l tłumaczył się, kowskiego, 11-go Listopada 15, S-rów 

Dnia 13 maja ub: r. zelektryzawała P?szedł spać, gdyż musi rano wstać do ze zon~ ~e. chctał 0z~h!c lecz tylko na· Gorfeina, Piłsudskiego 54, J. Chądzyń­
miasto Bielsko wiadomość o zastrzele- btura. , • , •• ~traszyc.1 m~z:yr d 

1
, sctany z

0
re'Y°lwer!l skiego, Piotrkowska l6S, N. Rembi~liń-

11iu z rewolweru swej żony przez Dybla, W odpOWlecłz! Drbel rzucił pOd !eJ 1. sam nie wte Jak s ę to stał , ze trafił skiego, Andrzeja 26, A. Szymańskiego, 
który znanym był na terenie miast Biel- adresem słoWa „Ja Clę tak zmasakru1ę1 ze>nę. . • Przędzalniana 75 
ska i Białej z pracy w różnych organi- że cię rodzOny ojciec nie p0zna". Bez- ~zesłuchani jednak śwtadkoWte ze. • 
zacjach. pośrednio po tych słowach Dybel wy- znalt, że llfilllllllllllllllllllllll!lllllll011lllllllflllllllllllllllnllllllllllllllllllllll!I!!!! 

Tragedja ta przedstawia się następu- ciągnął z tylnej kieszeni spOdni rewol- DYBEL OD DŁUŻSZEGO CZASU Pulowery' ar1y-~tyr1ne -
jąco: W krytycznym dni.u wrócił Dybel wer, wyjął z kamizelki dwa naboje za- Z .żONĄ SWĄ NIE żyt W ZGODZIB 
do dOmu nad ranem okoto gOfbiay 5-ef ładował rewolwer i przyłożywszy do I ODGRAŻAŁ SI~ ŻE JĄ ZABIJE. = 
mocno podpity. Zapomniawszy klucza skr<>ni DybloWej rewolwer wypalił Ze względu na to, z.e Dyb~l był. ranny ręczm:i roboty ńa drutach 1 szydełko-04 braJ:Qy Dybel ~ukał w okno swego KLADĄC JĄ TRUPEM NA MIEJSCU. w, gł?Wę podczas WOJDY ~WlatOWe.J ~e- = we najnowsze modele wiedeiiskle I pa~ 
tnleszkania pny ulicy Batorego 12 w M , - . wieziono go do zbadania w ostatntch ;:;:; ryskie. = 
Bielsku, gdzte otworzyła mu bramę kre- t zal:da kreczf a lf P.~ 0t~anym dniach przed rozprawą do Krakowa, ce- = Ceny przystępne. a 
wna żony, zamieszkująca od dłuższego s r e wys ~Y a z oz . a iegną~ iem stwierdzenia jego stanu Ulllysłowe- L I L I ft I R S z M A N, = 
czasu w domu Dyblów niejaka Aniela z płaczem do Ojca, l~cz ten si~ odwrócił f!O, żonobójstw-o to ze wzj!lędu na osobę = Kilińskiego 14, 2 ol~tro. _ =-= 
świg0niówn:a. łl WYSTRZELIL PORAZ n~UG! NAD Dybla wywołało w Bielsku zrozumiałej·- Do!azd tramwałami Nr. Nr. 4. 8 I 14 . .= 
. Po wejści~ do t;meszkania Dybel udał .G~O~ Ą t?ZIECKA. , ~ażenie. O~rony OskarżOnego podjął ~ , , . . , Tel. 143~21 „. -== _ 

-się do jadalni, gdzie rozebrał marynarkę Równiez 1 świgOJUówna zerwała Się się znany obrOńca dr. Stappler z B•elska _ ;•1illi!! rlil !:!lll!!lhlli!l!dilllH!!ll\lllHIHll!l llllllll!llllllllllllllllhllllll!l 

Usta, które zapomniały o pocałunku kochanków, śpiewały piosenki, których 
nikt nic mógł zapomnieć. 

CLAUDETTE COLBERT 

w lllmle WIELKA GRZESZNICA ul. s1011klewicza r,o 
Tel. 141·22. 

Dziś premiera! 
w pozostałych rolach: Ricardo Cortez, Davlo Mannors, Lyda Roberti I Baby. 

Następny program: Bunt młodzieży, r.eż. Cecll B. de Mille. 

N
ajmilsza i 
ajweselsza zabawa 
ajwiększy i najlep­

szy program 
___ ajtanleJ tylko w 

Dziś i dni następnych! 

JADWIGA SMOSARSKA 
„PROKURilillRl·pi[ltlA HORN" 

Passe-partout i bilety ulgowe prócz ur2iędowych ".nieważne, 

VARIETE - DANCll'tCiU 

,,TA BARI N'' ' 
Narutowicza 20. Tel. 150-66, 154-60. 

Dziś I codziennie • 
od godz. 5-9 wlecz. 

„V I V E" _ 
Wyst~py artystyczne 

Konsumcja 80 gr. z obsł. 

od 9·eJ w. do rana 
KABARET 

DANCING 
GABINETY 

CENY NISKIE 

DR. MED. OOKTóR Dr. med. Dr. med. 2-30 

M. JAc'i9..~soN H. Różaner H.· Kłaczk~wa HLl Lubicz 

... 

PROGRAM ATRAKCYJl'IY 
ORKIESTRA 

„THE WEINROTH -
. BAND". 

KOl'ISUMCJA 1 ZL. 

DOKTÓR 

KLINGER 
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Sukces narciarzy polskich w Zakopan.em 
Stanisław Marusarz ustanawia nowy rekord Polski i skoczni zakopiańskie) 
W niedzielę ro12:•egrnny zosta•ł w Za- Z za·grantcznych zaiś 21-e jugosłowia-

kopanem na Kr:Olkwi konkurs Sikok6w nin, Palme 22-e, 23-e i 24-e, czesi Simu­
j,aQ\:o druga część kombinacji norweskiej ·ne!k:, Vraina i ZaHc.zek, 25-e jugoslowia­
o mie·dz'Y'narrodowe mistrzos-two Pols1ki. nin Schramel· Oficjal1na klasyfikacja Dr3.ll"' 

W konkursie &koków pie-rwsize miej- ciairsikiegio biegu zllOŻone.go o mistrzo-

W godziiIJ.a<ch wieczorowy~ odbyło 
się w Zaikopanem uroczyste rozdanie na­
gród ·z:wycięsikim narcia1rzom, biorącym 
udizia1l w międizynarodorwyich mtstrzo­
stwaich Pol1slkd. 

Kanada mistrzem 
hokejowym świata 

W ułedzlele zakończone zostały ml· 
strzostwa hokejowe świata ·w hokeju, 
rozgrywane od . kilku dni w Mediolanie. 

W finale Ameryka pokonana została 
przez Kanadę w stosunku 2:1. W finale 
o mistrzostwo Europy Niemcy zwycię· 
żyły po zaciętej walce Szwajcarję 2:1. 

sce za.ią,l norweg NHts, :Eie, uzyskując ~two P?ls:ki przedst.awia się następu- Mi:sittrz Polski Bronislaiw Czech zdo-
wyniiki 70 i 71 m~trów. Najlepsziy sikok Jąco: nus~rzem Polski na rak 1~ zo- byl na~Otdę P. Prezydenta R7\P'litej, piu- SKS WKS g Z (li ]) 
mtait jednalk Stanisław Marusarz, który stał .Bromsla.w Cze:OO (Polska) - nota ha mrzechodlni Marsza.łka Pilsud!Slklego • •• • ~ 'I': 
urtyslkują.c 74 me11rów pobil dlotyichcza- 440.~. <llru~i - Simunek (Cze~host) i puhar pr.z,e,chodlni Wars.zaws!kiego Klu- Wysokocyfrowe zwycięstwo 
sowy reik{)lrd Połsllti oraz rekord stoczni. 432•8• · trzeci - Marusarrz AndiiweJ (P.ol- bu Narcirurslk:iego, strzelc6w na otwarcie sezonu 

. . . ska) - 425, czwarty - Łuszcze'k Izy-
. Wymk Stamsfarwa Marusa:rza Jest dm (P.oliska) 421,7, piąty _ Or'lenicz Wicemistirz Simunek otrzymał na- 1W dtnru wic~oraó1sz.y:m ipoimi1mo fartal­
dlO'tydrozia·sowyim największym S'Ulkce- (Poil:ska) 411 5 sósty _ Ma:msarz Sta- gimdę Zamzą<ltu UzdJr101wiska i Klubu Z~- nyioh wax.~6w t·ere;nowych i a:tmosfe-

sem narciarstwa pol'S'kiego albowiem w nisliaw (Polsk~) 402 2. łL_()l})iańslkiego. rycZ1I1ych z1os•tał ro1z1eig.rany piie'rw1s1zy w 
r„ rb. żaiden naricialfZ na świecie nie mo- ·~· roiku ble ż~ym mecz !Pi<lka.r.siki w Loidlzi. 
h~~K~~~~~·~~. •••••••••••••••••••••••••••••••O~~~naoow~bo~~~ 

mee;u~icz~~~d~kau'.~S~~o~f.n~:ilM~~ 11'Strzostw„ boksersk1·e sto11·cy ~:=~.s~~~~~~Ml~~s:~. z~~~ 
rnsaTz klasyfikowany jest dopiero na 1111 - u . ozy! się zwycięs1twem SKS-u w WytSIOiki.inl 

dal1SJZ1ych miejiscaich. Mistrostwa I nem. W wadze lekkiej walczyć będą 51t'o.Slllltllku 9:2. ~4 :i1. . . d!no hvfo 
Wyiniki O'tl\Vartego konkursu skoków W Warszawie rozegrane zostały już Bakowski i \Viślicki, w wadze półśred- g Wobe<= o~ł~:t' .~eSKS ~ al i~ 

przedsta'Wiają się następująco: półfinałowe walki bokserskie o mistrzo- i niej Sewerynfak i Wrza.l'ek, w wadze ~ rę ;0~1 
• ą, 1. lktS: ~t , ~ · w 

1) WHs Eie (Norwegila) n<Ytia 214,2, stwo okręgu, po których do finału za- l średniej Ożarek po znofautowaniu Wol ; ·e ł rhme ,1 b: ro: W ee~ 'ł c się 
fkdki 10 i 71 m. kwalifikowali się: w wadze muszei Rai skiego spotka się w finale z Wotnia- ·riZaJ aic . ~-- .a;ki ę. di lby.rQl~l dla 

2) C eh B · l (p i-n, ) 208 4 niewski i Birenbaum, w wadze koguciej kiem i w w,a:dze półciężkieJ· Karpiński t'IO zwł~h~cbza . ... .'::w5 ''c;uirei ~- zipo Y'51!'l:tau"'ąic t..ram 
:ze roms aw o :;:iiJ\.a , • K . . k' . M ł k' d 'ó k , kt D b tk P. SW)""' ai.... .orame1K. oizo a'l1e DJ 

sroki 62 i 66 m. I az1n:ieprs 1t i akec k1,tY' wa zke pł1 r- poAontamuk.na pWun Yd oro .Y.kspoj a lsktę ki dlla SKS-ill zdoihy.li: An1tiazak 2, KOOel 
3) Lulkes·ch (Cz.echoSilowaicja) 194,5, rnweJ: as urcza , ary po ona na z n cza iem. wa 1ze cięz ie wa a sik" • W . . h sik" . 1 Ob' b mik" 

punkty Forlańsldego spotka się z Cyra- się nie odbędZ<ie wobec braku zgłoszeń . .l~ . 1 ~wrrrJ~c'1'00 ... 0 w111.1
1 Kpo · ,,,k110 

' 5ra.lz
1
.
0

1 
· 

slkQkf 60 i 58,5 m. w~a .wtNV·U 61•TZ1C, CllC.l\lll<l!T„, • ęiui · 

4) Bursa (Polska) 185,5, Sk01ki 54 z · k ' • I t t tl t h wał ? Otto 

i 
585)Legi~ski ~Polska) 184,3, ~akt 63 a 00CZeOle m 5 rZOS W a e JCZDYC .Piłka ~ożna w kraju 

i 60 m. W dndJU wczorajszym zostały zakoń- Falęcki (KE) , w wa1dize PDÓr'kowej: R.a.ż- W dniu wczorajszym odbyty się w 
z wybitniejszych zawodników pal- czome mistrzostwa atilety:czne Dkręgit.t. n.iewslki (KE), w wadze lek'.ldej: Kawał kraju następujące mecze piłkarskie: w 

Skiich K:oliesar Piotr .zajął 31-e miejsce, a Odbyły się pozostałe waillk1!1 w zapasach (Wima), w waidze półśredn:iej: Jagodz.ifl- Poznaniu: Warta - ttPC 5:1, w Kato­
mi~trz polslki Łusz.aziak 32-e miejsce. w wadze ś·redndej, półclężikiej i ciężldej. sik:i (Unja), w waaze średniej: Krysiak V:ricach Poczitowe PW - Czar.ni (Chro­

W wadze śridlniej pierwsze mi1ej:sce \Unia), w waidize półdęilkiej: Jailrobow- paczów), 4:3, w Krakowie.: Wawel -

Łódzcy sędziowie 
·piłkarscy protestuJ'ł· 

zajął Krysia~ (Unja) przed Sil1i1ck1ian (S. ski (Unja) i w wadze dęż!kiej: Dąhrow- Garbarnia 3:1 (2:1). Garbarnia wystą-
K.S.) i Puir.mańskjiJ.u (Un1ja). ski (Unja). pila bez Smoczka. Grzegórzecki - Wi-

Wwadze póldężkiej: 1) Ja!kiubowski Zespołowo kolejn10ść łdiuibów w za- sła 1:0 (0:0). Wista wystąpita w osła-
(Unja) przed Szczepańsląim (Sila) i w pasach jes·t następud·ąica: 1) Unja 17 \l· 

1 
bionym składzie. Cracovia - KS Ryb­

wad:ze cięf.k1iej plewsze młeiscę zajął 2) Kimszeender 10 p. 3) SKS 5 p. 4) W1- nik 6:1 (4:0). 
Dąbrnwsld (Unja) przed Olesilkiem (U.) ma 4 ip. 5) S ifa 3 p. 6) Sdkót 2 ip. 

i Upczyńs!kim (KE). w podnoszeniu dężarów k[asytilkacja A.Z.S. warszawski mistrzem 
Ostaii:ecznie mistrzami na rok 1934 klulbowa przedlstawia się następ!Uljąro: 

w ~apa,gach z.ostal41: w wadze lkoguiaiej: l) SUa 20 !P. 2) Ma'kaibi 10 p. 3 Unia 3 p. żimowym W $iatkówce męskiej. 

W zwią:tku -z wniaskttmi, które wpły 
n~y na walne zdłroma&e.nie PZPN (w 
dniach 17 i 18 b. m. w Warszawi•e), w 
.sprawie zniesienia ćllllfonomii sędziów 
piłkarskich, od!było się w Łodzi pienar-
ne zebranie Łódz:kiego Okręgowego Ko- W Pozinai111ilu rozegrane zoistały w so-

Je.~fum Sędzi1ów PiłkamsooLch, na którem austr1· a-11~11·a 11 •• z (~·.O) botę i niiedzielę mistrzos!wa w siaitków-
zoetała powzięta następUJjąca rez.otucja: 0 11 liJ &I ce męskiej o pirnha·r PZCr.S. 

„Zebraini w din1u 8 b. m. na ple.nar- N k •1k t ki b 5 1 id ó Pierwsze miejsce zajął A. Z S. war-
nem zebraniu w Hcz.hie 42 osób członiko owy su ces pl arzy 8US rjac c .- 5 tys ęcy w z w. szawski przed Cracovią, Absolwentami, 

wie Lód2lki-ego OKS-u ~ednomyślnie u- Turyn, 11 luiego, ska, nłe zootaiła przez sędziego uznana z Wartą, Gryfem, J aigiielo.."l·\ i AZS-etn 
chwa1aiją z,decydowa,ny protest przeciiw W dniu dzisiejszym rozegrany tu zo- powodu sipalonego. w.iileńslk:im. 
wy&oee szkodliwym dlla &portu ~itka.r- S<tał lllię·dzypań.stwowy me.cz piłkarski Pod koniec zawodów maią, znów prz,e Sonia Henie mlstrzyn1·ą 
ski.ego wnfosldem, z.gł~onym na Walne Austrja - Włochy, który zakończył się wa.gę .ausitrjaicy, którzy przez Zi·schka u· 
Zgroma•dzenie PZPN o z.nJ,esi-enie ni1eza- zwycięstwem reprezen<ta-cji Austtji w sfo zySllwją czwartą bramkę. łwlata poraz ósmy 
wi-słości sędziów piiłkanlld.ch. sunku 4:2 (3:0). Me·czowi tprzyigla,dało się 55 tysięcy Oslo, 11 l'll!tego. 

Si11na, niezawi!Slła o.qfanizacja sęd!zi1ów Do przerwy znaczną przewagę ma wiid:zćw. . (Telef. wlasny). 
piłkair~kich nie powmna być pO'ddawana drużyna austrja~ka, która u:zvskuje trzy ~.· W niedzielę zakończone zostały w 
~woni. dz.iałac.iy klubowvch i dla:te~o bramki przez Ziechka (2) i Bindera. Reprezenta,cja ItaLji B pokonała re· Oslo mistrzostwa łyżwiarskie świata w 
cz Odlkowie ŁódZikl'e~ OKS-u oprą. stę Po pq;erwie włosi dopingowi'ni pr~ez zerwową druż)"llę austrja.cką 2:0, a re· jeździe figurowej pań. 
W spo·sób sta.now,czy t akcew do .pr".1;eik· widzów aitakują energ1cznie i już w prezęnta:oja Rzymu zwyciężyła Bud.a- Tytuf mistrzyni zdobyła poraz ósmy 
to~an~h Wy;dz.1~łow Spraw Sędz~cw- pierwszych minuta.eh . zdobywają dwie pe.szt 4:2, przyczem """zystk1e b.raimki Sonia Henie. Dalsze miejsca zajęły pa­
tikioh me zgłoszą • I bramki prz.ez lewoskrzydłowego. Trze· zdobyli włosi, gdyż punkty dla Au$~tji nie: Negan Tayler (Ang!ja), Liselet Land 

Sukcesy narciarzy cia hram:ka zdobyta przez drużynę wło- padiy ze strzałów &amobójczych. b~~)\dt,ustrja) i Vivan ttoulten (Norwe-

polskich w RumunJI. (i 
W n:iedtz.ielę rozpoczęły się w Ru,- rg spor4 o...,e ..., "'od•1• 

munj1i woj·Slkowe zawody nall"Ciarskie z • W1J 1IJW tl, ~ 
ucjalalem ireprezentacj!i' Polski, RumumJa, • • 
Cz~oslowacjii i ~ugosławji. . . HKS. WKS. I IKP. na pierwszych mie1·scach 

Pierwszego <linia odlbyl • bieg pa- ' 
tróloWY narciairslki ze strzelainiiem. . Ubieglej soboty w sali Gimnazjum Organizacja ~ie sprostała zada.niu. Iotycznie, również widać byto duże bra-

Eikdlpa polska zadęła pierwsze młiej- Nier_nieckiego odb~ły się końcowe spot- Krótkie sprawo~da~ie z sol?'otnieh k~ techniczne u poszczególnych zawod-
!će w biegu pa.trolowym i drugie w strze~ k~ma o puh~ry Triumfu oraz P. z. G. S: meczów, przedstawia s1e następuJa.co: mczek. _ 
laniilu. Pierwsz~ mteJsce. tym rai:em uzyska:h . Z drużyny IKP wyróżinilY, ste: N-

W ogólinej klasyf.ilkacji prowaidlzi ~ faworyci: HKS <s:atkówka zeńska), I. K· SIATKÓWKA żENSKA piakówna oraz Nowakowska, Sędzia p. 
Jnlllllllja przed Polską, JIU!goslawją 1 Cze- P. (koszykówka ?,eńska), WKS (koszy- HKS - IKP 2:0 (~5:3, 16:1) . Kościelski. , 
choslowa'Cj3, kówka męska). · . Zespól fabryczny me przedstawia.f 

· · Zespoły IKS oraz WKS będą repre- poważnego przeciwnika dla drużyny KOSZYKÓWKA M:ĘSd. 
zentowały Łódź na zawodach mlędzY,- HKS. Sędzia p. Lityński. - WKS - Tńumf 28:l7 (13:U). 

· Odwołane lmpreży 
hokeJowe w Łodii I kra)u. 
Z p·owodiu ZllllPełalleó odrwfilfy w tod:cl 

nłe mogły dQjść do siktttJku naJS1tę:pujące 
impre-zy: me·ez hokeJowy, finałowy o mi­
etuostw-0 klasy B · między SKS-em i 
ŁKS-em II, mecz holkegowy m:iięidizymia­
stowy Łódź - Wa·rs.zawa oraiz zawody 
łyżwiarskie LKS-u z udział·e:m pary 
ChachLewska - Theuer. 

Odwołane zostały również sootka10.i.a. 
hokejowe w kradru. 

okręgowych o puhar P. z . . O. S. · • Gra b. ostra, obfitowa,ła w ciek:a'\lf.e 
Poniewaz drużyna sła.tkówki ~eil- ft»; ....., Tr!umf 2:~ (1~:8, 15:2)· . mom~ty. Czterej z-aw~dnicy Tri~ 

skiej ŁKS wysofala się z zawod6w 0 Pl1 . W pierws~eJ części Triumf pot~afił .oraz J~ien. \VKS. zostah usumęc1 za 
har Triumfu. przeto odpadl mecz jej z meco przedłuzyć ~ę, zd9bywając .klika przewimeme osobiste. . 
ofiarodawczyniami puharu. punkt~w. W drugiej partjl harcerki ?ez M?terem ~rużyny vice - mistrza 

zbytmego trudu uporały się z prze·c1w- Polski okazal s1e tym razem Zalasiewicz 
Publiczności zebrało się w sobotę niczkami. Sędzia p. Lityński. zresztą najlepszy zawodnik z obu dm-

~yją~kowo d~żo, j~~nakowoż ~acho~a- żyn. · 
me S1ę .vewn~J częsci pozostawiało wie- KOSZYKÓWKA' żEl~SKA'.. , Pozatem w WKS dobrze zagrat 
le do zy.cz~ma. Wskutek tego mecz IKP - Kruschender 25:5 (11 :l) Przygoński. z Triumfu należy wymie-
WKS - Trtu~f musiał być na kilka mi- 1 Podc.zas meczu uwidoczniła. się ol- nić Omencetera. 
nut pri.ed koncern przerwany przez sę- j brzymia przewaga zwyciężczyń. Sędzia o. Łuchniak.. 
::lziegc': ł Zespół Kruschendera grał słabo, cha-
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W~lk• ·rewola.:gjne w ~rqaa. 

O rozmiarach walk ulicznych w Paryżu świadczą wyrządzone szkody. Oto w id.ok z wielkich bulwarów paryskich. 

Idealnem miastem d1a sportów zimo. 
wych jest Quebek w Kanadzie, gdzie w 
śródmieściu zbudowany jest idealny tor 

dla jazdy na sanecrlmch. 

Po walce ulicznej ulice Pa.ryża przedstawiają niesamowity widok. I W tych dniach otwarto pierwsze kasyn o gry w zimowun . ·~ku au.strjac­
kiem na Semmeringu. Kasyno cieszy się już wiełkiem pe>wodzeniem. 

t '1dzienna nowelka ,,Expressu•• PorucZłililk, na wilddk męża, IlaTVUciJ pięściami. 
I na $ieJbie macynarkę i wYProstował się, Nilkt na nitcti nie zwracat 11.lfW'aJgJi. Pasa-

4' ~ • I jak struna. żerowre, ogarnd_ęai: straS'Ztilwą pamńlką, 0 11onqcg1n o„r.sac1e. . - Mogę ~~mu w ka~ej chwill1r. udzie- Jruk opęta~ pęd21iilli po k.\nryltarzach . 
.., 1 litć satysfakcn honoroweJ - powiedział. Przy wYjścilu, prowaJdJzącem na po-

Na morzu już od godziiniy szalała sytuacja jest bardzo niewYraźna. Trze- - Satysfakcji honorowej? - roze- kład, rozgrywały się diainitej1skie sceny. 
gwattowna burza. KaJpita:n co chwi!łę ba się starać o to, by pasażerowie o ni- śmiaJł się dziwruie zdradzony mąż. - Męź<:zyźnii, nie licząc S'ię ze słabszą 
\VY·dawal szybkie decyzje, porozumie- czem się nie dowiedzieli A cóż mi to poonoże? Gdybyśmy się płcią, torowahi sobie dirogę lokQiamt 
wając się przez tUJbę z oficerami. Rozikaz ten, prócz kderownillka orkie- znajdowarlti w iltmej syituacjd, zastrzelfft- - Paoowie i pa1t11e - daremnie wo· 

Uświadamiał sobie dokładnie. że sy- stry, przypa<llkowo usłyszał jeden z pa- bym pana, jaJk: psa! Ona rówtl!ież do- łal !kapitan - proszę o zaahowamde spo­
tuacja jest bardzo powaiżna i dlategu sażerów, który znajdował się przy pod- stałaiby za swoje! Ale teraz nie czas koju! Łod~ nam lfltiie zabraJlmie! Wszys-
starał sie wchować bez.w~lędny spo- hllm. na to! cy będą maitowanm! 
kói. Był to nietnlodry juiż mężczyzna, któ- Poruczinilk, krt:6ry nde wiedz:iiał, że Po pam miootacih SIPIUSZCzono jillli 

Przt!dewszystkiem chodziło mu o to, ry nieraz podróżował okrętami i wie- nad stat1k-iem zawisło groź.Ile nliebeziPtie- pierwsze łódlk!i rarbt.llnkowe. D~ sprę­
by pasażerowie nfo dowiedzieli się, że dz.1ał doskanaile. co vnacz;yły słowa ka- czeństwo, nie rozumiał jego słów. - ŻY'Stej otiga'lllizacj'i, na pokładZ'l.e po 
nad statkiem zawisło groźne I11iebezpie· pitana. Chciał wYjść z kabiny, ale Zidlradzony peW\Ilym cza$le ma:jdowało si~ JIU!Ż Ilłie-
czeństwo. Mogłaby iprzecież powstać Opuścił ·momenta!lnde salę danciirugo· mąż zagy.00.'Zil mu drogę. w:iele osób. 
panilika, któraby uitrudinila wszeliką aJk- wą i pOlbiegł do żony, która ju1ż od kfil- - Nie! - powiedziiiał mu twaTdo. - Lwia część pasażerów jechała jiUJŻ 
cję . ku godzin leżała w kabi111ie. W taJk: nie- Zostalfllie pan tu razem z moją żoną. w kierunilru ntiezbyit odlległego lądu. 

Część pasażerów zresztą już od sze- bez,pieczinej chwiiai musiał przecież nią PóźtlJiej się po'1iczymy. Wśród nieliicz:IJ!Ylah ooób, miarldującycli 
rc gu godzi111 nie opuszczała ka:bin. Tra- si'ę zająć. Młoda kobieita, która przez cały czas się jeszcze na stalflku, był cztowietk, iktó­
plla ich choroba· morska. A.ile pozostailii, Okręt !Jdwat się fa!k niemdf.osdeimie, ukrywała twarz w poduszkach, podlnio- ry zamiktnął w ka'bfurl~ żonę ii kochanka. 
jak zwyikle, krążyli po sa!lach, pill:i wi- że pa·sażer z trudnością dotarł do gór- sta z przeirażeniem głowę. ZroZIU!IlliiJata Mógł on jiurż kl1Jkaikirotniie wslkoczyć do 
no. debatowali i czytali pi1sma. nego pokładu. Gdy zauważył; że bał- bowi'em, że mąż plairuu1e okmrtiilą zem· łod\'zd, aJle za lkażldlynn razem oofał się w 

Znalazło si·ę nawet kill!ku śmia.Łków, WC;t'IllY coraz · .. 0ba·rdziej zailewają górną stę. ostaitnlliej ohwillL I teraz gdy pozostała 
którzy odważyLi s.ię wyjść na pokład. część okrętu, ogaimąt go S'iiny niie- W tym właś11ile momencie rozifoglyi tyillko jedna 161~. Powziąl nagłą decyziję. 

Najrojniej było na saili dancl!ngowej. pdkój. stię sygnały aJJ.airmowe i iednocześnde ja- WYbiegł z paktaidlu, mlkmąc w ~-
Kitlkadziesiąt wytwornie uibran:yich par Po paru chwUlach już znajdował się kiś głos przez tubę obwieścił złowrogi ku swojej ikaJbil[Jy. N.ie chclał mlieć na 
taf1czyło do wpadłego przy dzwiiękach przy kabinde żony. Otworziy·ł dirzwi r rozlkaz kapiiana: sumfondlu ż;ycia dwoj.ga llll'dzi. 
znakom~tej kapeli jazzha:ndowej. Lud'Zde stanął, jak wryty. - Wszyscy pasażerowie na ipoklad, A gdiy zjawlit się z nimi oo. !J)Okła-
ci oczywisc1e zu1peł·n:ie nie przypiusz- Prócz żony u,j1rza1 bowiem mtoaego w pasach rarilulnkowych ! dz.ie, o ratiutnaru nie mogło jUIŻ byiC 
czali, że lada chwi!la może im girozić oficera a1rmH lotniczej, który przez caty Zdira<lzOOJY mąż w-yiskoczył na kury.. mowy. 
~mierć. czas podiróży stale przebyiwał w ich to- tarz i zatrzasnął za siolbą drzwi, poz.o- W międzyczas.ie boW\iern odjooliała 

Na sali nagle zjawi~ się jeden z warzygtwie. stawiając kochaników w kaibilruie. osta1lnfa łódź, w której zttlaj1dlowa1li się 
młvd.szych oficerów. Podszedł do kie-I Młoda kobi·eta wild1oczin~e wcaJle nde - Niech tam zosfa111ą - uśmiechnął I członikowi'e zalogi okirętowej z ikapita-
rownika ork:iestry i szepnął: chorowała. Sytuacja, w ·której ją ZIIla- się szatańslko. - Na tamtym śW'iecie nem na czcle. K<llPLitain w1ild!ocz:nlfe me 

- Ka'P.itan polecił pamu, by pan dlms laz! małżonek, by1najmndej bowiem na nikt im ll1lic Il)ie zabrood ! wiedział, że pozostały Jeszcze trzy oso-
gral jaknajdłmej i najgłośniej. Nasza to nde wska'Z'ywała. D<l!remnde kochankowie wailfil1 'W drzwd by i dlatego opuścił tonący sitaiteik. 
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